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Oflyssea polskiego robotnika
Specjalna korespondencja dla „Nowego Świata" L. KUNTE z 7Kilka słów o umowie wychodźczej pomiędzy Polską i Francją. -Robotnicy sami powinni stanowić o swoim losie. - Imigracja«czy handel niewolnikami? - Precz z kontraktamj - Brakopieki. - W paryskim kotle.

Paryż, dnia 14 stycznia.
. Do cyklu artykułów o wychodźtwie polskiem we Francji, pu:blikowanych w roku zeszłym na szpaltach „Nowego Świata", przy-był od tego czasu szereg faktów, które do pewnego stopnia poprze-dnie opisy zmodyfikowały, Zresztą, los polskiego chłopa i robotni:ka-wychodźcy nie jest pozbawiony doniosłości i zainteresowania

dla. podobnych im za Atlantykiem. Z tego powodu podajemy 4-ty,
już zapowiedziany artykuł o doli naszych emigrantów, którzy gna-
ni nędzą, musieli opuszczać rodzinne strzechy i szukać _chleba
wśród obcych.

Ogólne położenie polskiego wychodźtwa we Francji jest zbyt
dobqe znane naszym Czytelnikom, ażeby tu przytaczać nowe zda-
rzenia na starą nutę. Sprawa poruszanej już konwencji emigra-
cyjnej (umowy wychodźczej) pomiędzy Polską i Francją, która
jest niby kodeksem, regulującym stosunek prawny  pracobiorcy"
polaka do pracodawcy francuskiego i odwrotnie, ciągnie się jesz.
cze dotychczas, niczem smoła z beczki. *

"Tutejsze pisma donoszą, że w ostatnich dniach do Paryża
przybyła delegacja z Polski, która wkrótce ma przystąpić do obrad
nad odnowieniem umow ychodźczej. Sądząc jednak według do-
tychczasowych danych, niema wielkiej nadziej, ażeby nowa kon:
wencja ogólne położenie wychodźtwa poprawiła.

Rzeczona delegacja z Polski - jak się dowiedziałem - ma
tę tylko zaletę, że jej członkowie... mówią po francusku. Bez u-
płzedzeń, chcę tylko wykazać niefortunny wybór ludzi do omawia-
nia sprawy a raczej bytu pół miljona polaków we Francji, Przy.
byli z Polski panowie zaprosili redaktorów tutejszych pism pol.
skich na herbatkę, ażeby się dowiedzieć o potrzebach naszego wy-
chodźtwa (autentyczne). Nie ulega wątpliwości, że z Polski przy:
wieźli oni ze sobą instrukcje techniczne, a „uwagi o charakterze
ogólnym" otrzymają zapewnie od tutejszych placówek rządowych.
I koniec. Nieob i głębiej ze st i jędzy wychodzcą
a „patronem" francuskim, niewtajemniczeni w ciągłe wypadki
gwalcenia umów kontraktowych przez pracodawców, o braku. o-
pieki nad wychodźcą ze strony władz francuskich i V1. i td., pomi»

' mo najszczerszych chęci, nie będą mogli sformułować postulatów
w taki sposób, jak to uczyniłaby delegacja robotników. Jak na
konferencjach ekonomicznych występują eksperci-finansiści, na
zjazdach politycznych tylko wybitni znawcy'tej dziedziny> wi
także i do rokowań w sprawie regulowania pracy powinne być do:
puszczone tylko sfery kompetentne, to jest robotnicy.

Pierwszą bowiem i niezbędna poprawką w przyszłej polsko-
francuskiej umowie. wychodźczej pownino być zupełne zniesienie
kontraktów, tych cyrografów neofeudalizmu, które 1 bez tego nie-
szczęśliwego emigranta zamieniają na bezwolne jakieś bydło ro-

ze.
Mimowoli przychodzi mi na myśl sławetna w zeszłym roku

ankieta Ligi Narodów o stanie niewolnictwa w Polsce. Kto zna pro-
ceder werbunkowy do Francji, oraz tutejsze warunki naszych ro:
botników kontraktowych, zwłaszcza przy pracach rolnych, ten
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KILKA OSÓB ZOSTAŁO ZABITYCE:

WIELE DOMÓW ZBURZONYCH

Największe szkody zanotowano w mieście Bard-

jowie (Erlau) na granicy Polski

WIEDENI, 2 lutego. - Wczorajsze trzęsienie ziemi, jakie na-

wiedziło północną Słowaczyznę, okazało się większą katastrofą,

jak poprzednio przypuszczano. Kilka osób zostało gabitych, wiele

domów zniszczonych, szczególnie w mieście Bardjowie (Erlan),

gdzie wstrząśnienie bylo tak gwaltownem, że spowodowało zawa-

lenie się starożytnego kościoła i klasztoru.
W miejscowem szpitalu rusińskim, zwalił się olbrzymi krzyż

kamienny, w chwili ukończenia mszy przez księdza unickiego. -
Mieszkańcy Słowaczyzny do tego stopnia zostali przerażeni gwał.
townem trzęsieniem, że spędzili całą noc pod gołem niebem, bojąc
się powracać do swych domów.

Miasto Bardjów, leży zaledwie kilkadziesiąt kilometrów na po-
łudnie od granicy Małopolski, na wysokości miasta Gorlic w Ma-
łopolsce. Nie ulega wątpliwości, że trzęsienie na południowej stro-
nie Karpat musiało się dać w pewnym stopniu odczuć na północ-
nej stronie w powiatach: grybowskim, gorlickim, jasielskim, a pra-
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tylko ze znacznemi rezerwami opowiedziałby się przeciw podej-
rzeniom wspomnianej instytucji w Genewie.

Pisałem już, że robotników w Polsce na wyjazd do Francji
ją nie biura rządowe, ale ekspozytury Komitetu Kopalń

Francuskich (Comite Central des Houilleres de France), więc in-
stytucja prywatna kapitalistów, która współpracuje z miejscowe"
mi Urzędami Emigracyjnemi. Panowie ci podtrzymują |koniecz-
ność kontraktów tem, że opłacając podróż robotnika do Francji,
chcą mieć pewną rękojmię za zwrot zaawansowanej sumy. Twier-
dzenie to nie wytrzymuje najsłabszej nawet krytyki; można temu
przecjwstawić chociaż taki objaw, że każdy robotnik już po uciu-
łaniu pierwszych groszy pragnie spłacić kontrakt, t. j. należytość
za podróż, Chociaż znam setki podobnych wypadków, nie zdarzyło
się jednak, ażeby francuzi godzili się na zadośćuczynienie swojej
wspaniałomyślności, przed upływem roku, czyli po ukończeniu
kontraktu, Czem to więc tłumaczyć, jeżeli nie chęcią darmowęj!

prawie eksploatacji ludzkich sił?

Kontrakty mogą być normalnym i koniecznym objawem po-

(Ciąg dalszy na stronicy 3-ej)

CZARNORĘKOWCY UJĘCI W PUŁAPKĘ, NASTA-

WIONA PRZEZ POLICJĘ

Grozili zamordowaniem księdza włoskiego, jeżeli nie otrzy-

; -mają $10,000 - Jeden z czarnorękowców umiera

! w. szpitalu „. "*

   

 

  

NEWARK, N. J. 2 lutego. -

Morękowey włoscy w Newarku, ulo-

#yli sobie śmiały plan wymuszenia

10,000 dolarów od ks. E. D. D'Aquilia,

proboszcza włoskiej porafji przy Ter»

ry ulicy, pod grośbą zabicia księdza

i wysadzenia w powietrze gmachu

kościelnego, w razie, gdyby ich za-

danie nie zostało spełnione. Czarno-

rękowey wyznaczyli księdzu miejsce

przy szkole publicznej przy ulicy La-

fayctto i Prospect, gdzie w umówi
nym czasie paczka z pieniędzmi. mia-

ła być połotona.
Xs. D'Aquille, otrzymawszy listy

rzarnorękowców zamierzał oddać colą

sprawę policji. Zanim jednak to uczy-
nił, zwierzył się ze swoim zamiarem
kwemu wikarjuszowi, księdzu

za, który przedstawił plan, mogący

doprowadzić do sresztowania czar-

morękowców, Obydwaj księża posta-

nowili zaprosić policję jedynie do
współdziałania przy przeprowadzeniu

planu i pomocy dla ewentumlnego uję-

cia czarnorękowsów. Według ułożone-

go planu, ksiądz Sperazza o oznaczo-

nej godzinie udał się na wskazany
punkt i podrzucił na wskazane miej.
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gdy ks. Sporezza oddalił się kilka-
dziesiąt kroków od miejsca, gdzie po-
rzucił paczkę natychmiast z sąsied-
nich ulle przybiegło trzech ludzi, zmie
rzających wprost dla podjęcia: porzu-
cowej paczki. W tej jednak chwili
rozległy się strzały, dane przez de-
tektywów, ukrytych w piwnicy gma-
chu szkoły publicznej.

Zaskoczeni strzałami
cy, również rozpoczęli strzelaninę,
która się zamiepiłn w zaciętą walkę,
trwającą kilkanoście minut.
W„rezultacie dwuch. czarnorękow»

ców: Salvatore" Falzano i Frank,
Rizzo zostali ciężko ranni i jeden de-
tektyw Huberto Berrardi, postrzelony
przez Felzano.
Jeden z czarnorękowców przedsta-

wit policji cały spisck, do którego nam,
Jeżało więcej osób pochodzących z bo-
gatych ster włoskich w Newarku.
Według opinii sfer policyjnych jest

to pierwszy wypadek ujęcia. spiskowe
cow czarnorękowców na gorącym u-
czynku.

Dotychczas wszystkie połapki na-
stawiane dla ujęcia czarnórękowców
nic udawaty się, dzięki cofnięciu się

 

paczkę, zawierającą rzekomo żą- | spiskowców w ostatniej chwili od swe-

dane 10,000 dolarów. Natychmiast, | go zamiaru.

G

 

wdopodobnie także krośnieńskim.

 

Papież wyklina uczonego ks.

Bonajuti, prof. uniwersytetu

 

ct |"Za diffawanie demokratyzowania koéciolarzysiskiego <>

W obawie, by cały system papieski nie rozpadłsię w gruzy

RZYM, 2 lutego. - Papież Pius

XI wyklął uroczyście -uczonego

ks. Bonajuti, profesora rzymskie-

go uniwersytetu, ponieważ usi-
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   towal ać kościół

rzymsko-katolicki przez przywró

genie rządów kościelnych takich,
jakie istniały w pierwszych 4 wie

kach chrześcijaństwa.

Rzucenie przez papieża wielkiej

klątwy na uczonego księdza-pro-
fesota, wywołało wielkie wzburze

nie w całych Włoszech, ponieważ
jest pierwszą wielką klątwą rzu-

cong przez obecnego papieża po

ostatniej wielkiej klątwie, rzuco-

nej w 1907 roku przez Piusa X

na uczonego jezwię irlandzkiego
George Tyrrella, który skrytyko-

wał ostro papieską encyklikę w

sprawie modernizmu uzgodnienia

kościoła rzymsko-katolickiego z

wynikami ostatnich nauk i du-

chem czasu.

Wyklętemu prof. Bonajuti nie

wolno nosić dalej szat kapłań-

 

 
skich, księdza rzymsko-katolickie"

go, ani odprawiać mszy. Wierni

kościoła rzymsko-katolickiego zo-

stali ostrzeżeni, aby nie czytali

książek napisanych przez wyklę-

tego księdza, Między nowemi ide-
jami, głoszonemi przez uczonego

księdza jest zaprzeczenie dogma-

tu, jakoby papież był nieomyl-

nym w chwili, gdy przemawia w

rzeczach wiary,  

W Budapeszcie organizuje się wę-
gierski syndykat stalowy z udziałem
banków włoskich;

Rząd włoski p it podwyższy
pensje pracownikom kolejowym o 100
Tir. miesięcznie. -

Korlisja -budżetowa -francuskiego
parlamentu uchwaliła podnieść pensje
inwalidom o 70 procent, co pociągnie
za sobą 684,000,000 franków rocznie
nowych wydatków.

---

Senator Borah oburzony, że odpo-
wiedzialne czynniki w kongresie sta-
raja się odsunąć obrady nad projek-
tem do prawa przewidującym pomoc
dla farmerów ogłosił publicznie, że
sam postara się, ażeby projekt do
prawa został przedłożony pod obrady
kongresu we właściwym czasie.

W miejscowości Lombarene w po
Witu Sierra Leone na, wybrzeżach Za:
chodniej, Atryki żyją tubyley, którzy
w pownych porach roku plję pewien
oszałamiający napój, który pobudza
w nie hdo najwyższego stopnia ich
nietynkty mordercze zamieniając ich
wprost w dzikie zwierzęta. Ludzie ci
nazywają siebie 1eopórdami
1 w czasie swgeć szaleńczego wzbu
rzenia Chodzą na czworakach, gryzę
się po rękach.do krwi i mordują dru-
gich ludzi w sposób fak to czynię
zwierzęta.

RZĄD TURECKI NIE

WZRUSZA SIĘ OBU-

RZENWREKOW
NARÓD GRECKI DOMAGA

SIĘ SATYSFAKCJI
ZA OBRAZĘ

KONSTANTYNOPOL, 2 lutego.- Mustafa Kemal Pasza, prezy-dent republiki tureckiej powróciłdzisiaj! do Angory.,Wiadomościotrzymane ze sto-licy Turcji donoszą, że rząd tu-recki jest zdziwiony oburzeniemnarodu greckiego z powodu wy-pędzenia patrjarchy ekumenicznego.Prasa turecka wyraża przeko-nanie, że dopóty nie nastąpią nor-malne stosunki pomiędzy Grecjąi Turcją, dopóki nie zostaną przeniesieni wszyscy Grecy zamieszekali w Turcji, a wszyscy Turcyzamieszkali w Grecji. Przywód-narodu greckiego majd nadzie-j¢. że narody chrześcijań kie niepozwolą Turkom na zniszczeniechrześcijaństwa w Turcji przezzniszczenie patrjarchatu kościoławschodniego w Kpnruantynopolu.

Prezydent -republiki Chile
. w

wraca do ojczyzny ->

RZYM, 2 lutego, --Były prezydent
Republiki -Chile ssandri -przed
kwym wyjazdem z Włoch do Chile
złożył wizytę królowi Emanuelowi 4
premjerowi |Mussolintomd.

 

  

 

 

Anglia za gwéranciami
bezpieczeństwa

BIRMINGHAM, 2 lutego. -+ Av
sten Chmaberiain angielski minister
spraw P
na konwencji przemysłowców wyraził
przekonanie, że pakt bezpieczeństwa
dla wszystkich państw europejskich
jest możliwym do urreczywistnienia
ze względu na powszechne wśród na-
rodów pragnienie ustalenia między-
narodowego pokoju.

i odwiedzi Polsk
e .

Gwałtowne trzęsienie ziemi w Słowacji CAŁA FLOTA FRANCUSKA :

MU TOWARZYSZYC DO GDARSKA

Rząd angielski przeciw gwarancjom bezpieczeń-

stwa dla Państwa Polskiego :

\_ PARYZ, 2 lutego. -W zwigzku z projektami gwaratścji

bezpieczeństwa dla Francji, a przeto i dla Polski, prezydent

Francji Doumergue, wybiera się wkrótce w odwiedziny do

Polski: abg przez to położyć nacisk na wzajemną nier9zer-

walu, przyjaźń tych dwuch państw. Projektowana wizyta

prezydenta Doumergue, upozorowana jest grzecznością po-

lityczną za wizytę Marszałka Piłsudskiego przed dwoma k_-

ty podczas zawierania polsko-francuskiego przymierza woj-

 

"skowego. Data i szczegóły wizyty prezydenta Doumergue,

jeszcze nie zostały zatwierdzone przez rząd polski. W czasie-

podróży do Warszawy odbytej morzem prezydentowi Fratcji

będzie towarzyszyć/aż do Gdańska cała wojenna flota fran

cuska.
:

Podczas narad w Warszawie, przedstawiciele sfer woi-

skowych będą się zastanawiać nad ścisłem określeniem po-

mocy dla Polski ze strony Francji, w razie napadu ze strony

Niemiec.
"$ %

  

Główną trudnością ze strony Anglii
paktu bezpieczeństwa,

gwarancji Polsce na wypadek
na co Anglia nie chce się zgodzić:

nego przez nią
Anglja dała podobny pakt
wania Polski przez Niemcy,

Francja uważa granice Polski.

staje przy tem, aby napad Niemiec na

pad na Francję i zobowiązywał
Niemconorm ~

dla dania Francji żąda»
jest żądanie Francji, by

zaatako-

podobnie, jak swe własne i ob»
Polskę był uważany za na-

Angiję do wystąpienia przeciw

 

WSZĘCH-CHIKSKA KONFERENCJA DLA PRZY:

WRÓCENA POKOJU

 

Z zaproszonych 166 przywódców, przybyło na konferencję

146 delegatów * ag

PEKIN, 2 lutego. - Otwartą z0-

stała tutaj ińska konfe-

rencja, w której bierze udział 146

przywódców chińskich na 166 za.
proszonych, /by się, zastanowić
nad sposobami przywrócenia po-

 koju, którego naród chiński po-

 

PARYŻ, 2 lutego. - Prezydent
Doumergue przemawiając na ban
kiecie -publicystów -republikań-
skich wygłosił energiczny apel,
w którym wrywał państwa aljan=
ckie do solidarności, odnośnie
gwarancji, jakich .sig „domaga
Francja dla swego przyszłego bez
pieczeństwa.

  

 

Japońsko«bolszewicki traktat: '

 
o us

przeciw reszcie świata cywilizowanego na czele z Ameryką

PARYŻ, 2 lutego. - We fran
cuskiżh kołach politycznych nie
kryją się z obawami, że zawarty
ostatnio bolszewieko- japoński
traktat pokoju nie jest niczem
innym, jak, początkiem olbrzy-
miej kombinacji politycznej, do
której w krótkim czasie wejdą
także Niemcy i Chiny.

Japonja, obawiając się, by St.
Zjedn. nie porozumiały się z bol. .
szewieką Rośją po ustąpieniu se-
kretarza Hughesa podpisała z bol
szewicką Rosją traktat pokoju.
uzyskując warunki, jakich nie
byłaby uzyskała. w bolszewie
koxy udało się przyjść do poro-
zumienia ze St, Zjedn
Bolszewicy, godząc się na wa-

 
   

  

runki korzystne dla Japonji, wy-
korzystały niechęć Japonii do St.
Zjedn. dlaswielkiej kombinacji po
litycznej stworzenia na Dalekim
Wschodzie. przeciw-wagi dla po-
tęgi państw aljanckich i St Zj.
przez stworzenie ścisłego porozu
mienia rosyjsko-niemiecko-japoń

  

"| sko-chińskiego.
 l .

Król zbożowy zarobił 15 mi-

... lionow dolarow

CHICAGO, 2 lutego. Arthur
Cotten, znany na zachodzie król zho-
żowy podczas ostatnich spekulacji na
giełdzie zbożowej która trwała od ze-
szłego sierpnia zarobił w

w

początkiem wielkiej komeinacji

jąc około 20,000,000 bussli pszeniey,
żyta i kukurydzy z zyskiem po 756
na busslu. Cutten został królem zbo-
żowym z licho płatnego urzędnika,Za-
czął swą niezwykłą karjerę miljoner»
ską , zaoszczędziwszy 3,000. dolarów,
za które zaczął skupować pszenicę
wtedy, gdy ceny były najniższe..Na
zakupione zapasy połyczał pieniądze i
zakupował dalej, przekonany, że ceny
muszą pójść wgórę z powodu nieuro-
dzaju w krajach europejskich. Wy-
trwałość i przenikliwość nie zawiodły
młodego spekulanta. Geny pszenicy
nagle poczęły iść wgórę, przynosząc
młodemu spekulantowi w pierwszej
chwili 150,000 dolarów zyska. Uzyska
nemi pieniędzmi Cutlen rozpoczął al
cję na wielką skalę zakupując miljo-
ny busili pszenicy i sprzedając je pó
śniej z olbrzymim zyskiem co mu

! przyniosło 430000000 zysku.

  

Prezydent Francji w obawie

o bezpieczeństwo Fracji

Jak długo Francjabędzie zagrożona, tak długo jej akcja

będzie paraliżowana

 

* „Francja zdecydowana jest wy-
pełnić wszystkie swe zobowigzt-
nia względem państw aljanckich,
ale musi mieć dowody, że pati-
stwa aljanckie mają dobrą wolę
szczerego z nią współdziałania,
które dotychczas nie było takiem,
jakby tego wymagały poświęce-
nia, poniesione przez naród fran
cuski w obronie cywilizacji.
Jako dowód, że Francja dotrzy-

muje solidarności z państwami al
j iemi, jest plan międzynaro<
dowych ekspertów finansowych,
który został wprowadzony w ży-

trzebuje koniecznie dla przywró-
cenia normalnych stosunków po
kilku-letniej -zawierusze -wojny,
domowej.
Jakkolwiek tymczasowy prem=

jer Tuan Chi.¥ti zgodził się w
zasadzie na żądanie dr. Sun Yat
Sena, ażeby do obrad
skiej konferencji byli dopuszcze-
ni także przedstawiciele ludu chitt
skiego, delegaci ci jednak nie zo-
stali dopuszczeni z powodu za«
mieszania wśród partji Komin-
tang i z powodu nieobecności na
konferencji Dr. Sun Yat Sena,
który złożony został ciężką cho-
roltp

IRLANDJA SPŁACI ZA-

CIĄGNIĘTE W ST. zJ. -

NA WALKĘ 0 WOLNOŚC

W sumie $5,859,675 poiy«

czonych niepodleglosciow»

com de Valery

 

WASHINGTON, 2 lutego. --
"| Wszystkie

:

bondy

:

wolnościowe,

sprzedawane w St. Zj. przed nie-,
dawnym czasem przez niepodle-
B i ów ir ich, zostaną

wykupione przez

-

rząd wolnego
"państwa irlandzkiego, jak ogla«

 

cie, dzięki zgodzie Francji i wy-
konywaniu przez rząd francuski
wszystkich" zobowiązań „przyję-
tych przez Francję. .
Ale jak długo bezpieczeństwo

Francji nie jest ostatecznie zapew
nione, tak długo wszelka akcja
Francji, chociążby najważniejsza,
będzie paraliżowana. Dlatego kwe
stja, bezpieczeństwa dla Francji
musi być najważniejszem zada-
niem państw alianckich w naj-
bliższej. przyszłości".

sza przedstawiciel Trlandji w St.
Zjedn. prof. Timothy Smiddy.
Suma bondów irlandzkich w St
Zjedn. dochodzi do 5,850,075 do]:

i jest płatna według zostrzeżeń:

wydrukowanych na bondach w

dwa lała po powstaniu wolnego

państwa irlandzkiego, co włąśnie

przypada z końcem tego miesiąca.
-----==.

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego 

 

Korespondencje właśne "Nowego Świata"

W ŚRODĘ, 4-00 LUFĘGO

tg „CIĘŻKIE CZASY W POLSCE"
pisze T..WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

"W CZWARTEK,5-60 LUTEGO

„OPERETKA WIELKICH KSIĄŻĄT"
pisze T.VWIEN|AWA-DŁUOOĘZOVYSKI z Warszawy
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Kronika |miejscowa
 

-waBxatniej Pomocy Kółko
+ Przyucloł

Two Kółko Przyjaciół Grupa 111,
Z. P. N. urządza wieczorek karnawa»
łowy, w niedzielę, dnia lutego,
1926 r, w Domu Narodowym, 1923
St. Mark's Place, w New Yorku. Po-
esgtek o godzinie 2e) po poludatu.
Wszystkie poprzednie zabawy Kółka
Przyjaciół cieszyły się wielkiem po
wodzeniem tak 1 tym ratem sympaty
czne T-wo Kółko Przyjaciół nie zawie
dzie się, bo Polonia wie, te się mo-
fo dobrze ubawić na wieczorku Kół
ka Przyjaciół _Komitet postarał się
o doborowy orkiestrę i własny butet.
Zabawa jest zapowniona. .Kto chce
przyjemnie ubawić się w gronie ser-
decznych przyjaciół, niech przyjdzie
na wieczorek Kółka Przyjaciół, o co
uprzejmie prost KOMITET

 

BRONX, N. Y.
 

Maskarada Chopinistów

Kto żyw szykuje się zawczasu
na wspaniałą Maskaradę Chopi-
nistów, która się odbędzie w so-
botę dnia 7 lutego, o godzinie 7.30
w sali Polskiego Domu Narodo-
wego, 705- Courtlandt Ave.
Już dawno nie było w Bronx

takiej maskarady, jaka będzie 7go
lutego. Szesnaście lat mija od
pierwszej maskarady „Chopini-

to też cieszą się młodzi i
starzy, że doczekali się 16-letniej
maskarady Chopinistówi
su przygotowują kostJumy, by
być na maskaradzie i cala Polon-
ja w Bronx zapewnia się współ
nie: „Jeżeli ty będziesz, to się
spodziewaj i mnie na maskara»
dzie Chopinistów. Tylko stanow
czo, ubawimy się tak, jak nigdy
dołąd nie mieliśmy okazji się u-
bawić."
A co do muzyki, to Chopiniści

zawsze taką mają, że potańczyć
można wspaniale.

 

   

F. K.

Do PoloniiwNew Yorku

Towarzystwo -Samopomoc Polska
urządza wieczorek, w sobotę, dia
T-go lutego 1825 r, w lokalu Polskie
go Klubu Demokratycznego. po. 56
St. Mark's Place, 0 godzinie ef wee
czorem, Publiczność, która praybę
dzie na ową zabawę nietylko zabow!
się, alo także spełni dobry uczynek,
ponieważ T-wo Samopomoc Polska
urządza ten wieczorek nie din sysku
osobistego. ale dla dobra ogólnego, to
jest na zebranie funduszu dla bied:
nych 1 nieszczęśliwych. A więc ta
pieniądze tych, którzy się będą bo
wie na wieczorku T.wa Samopomoc
Polska, niejednemu biednemu łzę
obetrą 1 głód zaspokoją
Więc dla dobra ogólnego zaprasza»

my każdego.

 

KOMITET

POSZUKIWANIE PRZEZ RE.
DAKCJĘ "NOWEGO SWIATA"

Szanowna Redakcjo!

Ja Jan Lewicki proszę uprzej<
mie o odszukanie moich krew.
nych w New Yorku, których
adresu nie znam. Oni dawno
już przyjechali do New Yorku
a jak oni te słowa przeczytają,
proszeni są zgłosić się do J. Le-
wickiego, 706 - 11th Avenue,
New York City.
 

Pamiętajcie o Komitecie Im.
Józefa Piłsudskiego

NŻ ZA S DN!)

CO?

-

~SENE
pięknn operetka w 3 aktach

y »

Kiedy ?

NIEDZIELA, 8. LUTEGO

Gdzie?

Washington High School

T. WANDYCZ,
M. MARJEWSKA,
€, PIRAT,
W. OCHRYMOWICZ,
J. KALLINI,
JJ. PTAKOWSKI, i inni.

---

Kup bilet zawczasu!
Bilety "donabycia w Restauracji
Domu Narodowego i u p. Bialskie»

 

    
L go, 125 E.'Tth St.

Bal Karnawalowy

Wsobotę, dnia 7 lutego, w sa-
Jach Domu Narodowego, 19-23 St.
Marks Place, N. Y. staraniemKół
ka Mandolinistów „Lutnia" urzą-
dzony zostanie Bal Karnawałowy.
Znamy to towarzystwo od lat

10-ciu jako amatorską orkiestrę,
która bezinteresownie popiera
wszystkie cele narodowe i huma-
nitarne, czy to swoją grą, czyteż
innemi sposobami. Towarzystwo
postanowiło zamiast balu masko-
wego urządzić bal karnuwałowy
z kontestem dla pan za najpigk-
niejsze suknie balowe
Wyznaczono sześ gród: pięć

po 5 dol. w złocie i jedna hono-
rowa nagroda, która jest trzyma-
na w tajemnicy.
Honorowa nagroda będzie od-

dana przez publiczne głosowanie.
Oprócz tego, dla każdego znaje

dzie się miła niespodzianka i tak-
że nadzwyczajne tańce jak np.
„Moonlight Dance".
Z powodu tego, że bal ten jest

jubileuszowym, -mamy nadzieję,
że Sz. Publiczność przy
gremjalnie, aby przy
jednej z najlepszych orkiestr za-
bawić się aż do rana, jak w kar-
nawale.

 

  
  

  

Helena Vernet jest jedyną kobie.
tą, zajmującą się zakładami na
wyścigi konne i przyjechała z An-

glji, by to spróbować szczęścia

ROK-ROCZNIE

Jak rok-rocznie przy zakończe-
niu starego roku przypada rok
nowy, tak rok-rocznie przy za-
kończenia karnawału przypada
bal maskowy i cywilny, jeden z
najpiękniejszych balów, który u-,
rządza Tow. Dramatyczne Gwiaz-
da Wolności, A jak mile widziani
łnullvu pr7vjac|ele wczasie No-

wego Roku, tak mile widziani bę-

{ dg goście przybywający na ten

| wspaniałybal.

Dla dogodmości Szanownej pu-

| bliczności, Towa two wynaję-

ło dwie sale: górną i dolną w Do-
mu Narodowym, 19-23 St, Marks

Place. Wynajęto także.dwie naj-

lepsze orkiestry, które przygry-

wać będą przez całą noc. Oraz bę-

dzie rozdanych 12 drogocennych

premji za najorygnalniejsze ko-

stjumy.
Powyższy bal maskowy i cywil

ny odbędzie się dnia 21 lutego,

r. b., to jest w ostatnią sobotę

przed zapustami.

Z poważaniem,

 

KOMITET.

Karnawał

Obecnie mamy karnawał, czas

pomyśleć o sukniach, to też pa-
nie na wyścigi kupują i szyją su-

knie balowe, aby się modnie u-
brać, bo też to ta woda jest cza-

sem dokuczliwą, raz to krótkie

sukienki lub też jeszcze z boku

rozcięte, lub też naprzemian u

góry za dużo otwarte, ale to już

tak musi być, bo to moda...

Aby to wszystko zaprezentować

i udowodnić, będzie na to urzą-

dzony BAL  KARNAWAŁOWY

Kółka Mandolinistów „Lutnia" w

Domu Narodowym, 19-23 St.
Marks Place, N. Y., w sobotę dnia

7 lutego, b. r., o godz. Bej wiecz.,
zaco też panie otrzymują stosów»

ne nagrody w złocie i jedną hq- {
norową nagrodę.
Dla tych co nie będą tak szczę-

śliwemi, aby zdobyć główną na:
grodę, znajdzie się tysiąc innych
niespodzianek, a więc niema nic
dostracenia.

 

Paxmghucu 5 Fandasse in.

 Józefa Piłsudskiego!
 

MANIFESTACYJNE POWITANIE ORKIESTRY

NAMYSŁOWSKIEGO W PORCIE NEWJORSKIM
 

Komitet Organizacyjny, prag.
nge, aby przyjęcie narodowej i
ludowej orkiestry St. Namysłów»
skiego wypadło jaknajwspania-
lej, projektuje wielkie przyjęcie
Namysłowczyków między innemi
na doku przy lądowaniu.

Dlatego prosi wszystkie Towa-
rzystwa i Organizacje w New Yor
ku, Brooklynie, Bronx, Yonkers

1 Long Island, aby zechciały wy»
słać swych przedstawicieli na po-
siedzenie w dniu 9 lutego, b. r.,
o godz. 8 wiecz., w Domu Na-
rodowym, 19-23 St. Marks Place,
New York City.

KOMITET -ORGANIZACYJNY
Tury Koncertowej Orkiestry

St. Namysłowskiego

Autor "Skrzydlatego Zwycięzcy" w New Yorku

Z Polski przybył na krótki
pobyt do Ameryki, znany pol-
ski lotnik i literat kapitan-pi-
lot Stanisław Karpiński, zashi-
żony na polu rozwoju i populary
zacji w społeczeństwie polskiem
lotnictwa, jako czynnika obro"
ny państwa. On to pierwszy
przez swe odczyty i artykuły o
lotnictwie w prasie codziennej
poruszył sumienie społeczeń-
stwa, dając impuls do zbiorowej
pracy i ofiarności na› rzecz
stworzenia licznej i silnej floty
powietrznej, od stanu której za-
leży przyszłość Polski, jako pań-
stwa kontynentalnego, leżącego
na rubieży Zachodu i Wschodu
Europy. Kapitan-pilot Karpin-
ski jest jednym z tych, którzy
przyczynili się do stworzenia Li-
gi Obrony Powietrznej Państwa
instytucji, która szybko się w
Polsce rozwija i dużo już
zdziałała, będąc pod protektora
tem prezydenta Reeczypospoli-
tej Polskiej. Kapitan-pilot
Karpiński jest także twórcą
T-wa Aero-Film w Warszawie i
autorem wytworzonego przez
Aero-Film w roku 1924 wielkie-
go filmu polskiego pod tytułem
"Skrzydlaty Zwycięzca", który
w Warszawie i całej Polsce cie
szy się tak wielkiem powodze-
 
 

wusioi Umiac TMACzYG
ux Tancow

) 177, Rest Sith
ind. avenue

' yo apblatie

 

   

dateist nauceycielek.
   

CharlesChaplin
„THE SALVATION

HUNTERS"
OBECNIE POKAZYWANE w

The Mark Strand Theatre
Czterdziesta Siódma ulica

i Broadway
Specjalnie dobrany program, wit-

crająo utwory -musyczne,
prologi 1 balet.

-- Zwykle ceny. --

 

 

niem, Iż niema poprostu Polaka,
który by tego filmu nie widział

i nim się nie zachwycał, Film

ten, pierwszy tego rodzaju w
Polsce, został wykonany przez
Aero-Film przy olbrzymim na-
kładzie środków. Główne role
kreują najlepsi artyści polscy z
Józefem Węgrzynem na czele.
Prócz tego bierze udział wojsko
polskie, specjalnie lotnictwo i
oddziały _gazów _chemicznych.
W związku z przyjazdem kapi-
tana Karpińskiego do Ameryki
kilka firm kinematograficznych
w New Yorku zwróciło się z pro-
pozycją kupna tego polskiego
filmu na Amerykę. Podobno
pertraktacje są w toku. Wkrét-
ce więc ujrzymy w Ameryce
największy i najlepszy film pol-
ski.
 

Koncert Efrema Zimbalista

W przyszłą niedzielę dnia 8-40 lu-
tego dobędzie sig w Metropolitan O-
pera House przy 39 ullcy i Broadway |.
koncert -jednego z _największych
skrzypków świata Efrema Zimbalista,
Będzie to koncert. popularny, urzą-
drony w tym celu, aby szerokim ma-
som publiczności dać sposobność sty»
szenia tego wielkiego artysty.

 

Haig Patigon, rześbiarz, wsławił się ostatnio
swych płaskorzeźb i pomników

na wystawie

 

Wmurach w
brało się kilka ,
Zbliżyli się do siebie fizycznie, z
konieczności, jako że ich krzesła
tak blisko obok siebie stały Si-
dział ,obok obywatela z Brookly-
na obywatel z Yonkers, poraz pier
wszy może tak blisko obok sie-
bie się znajdując, spotykając się
poraz pierwszy wżyciu. Ale po-
nad to sąsiedztwo fizyczne bliż-
sze było świadome pokrewieńst-
wo duchowe. Była to moc i siła
duchowej łączności tysięcy dusz.
Czułeś jak zwolna wytwarzała się
atmosfera jednolitości, jak pod
wrażeniem sztuki rosła w rozmia-
rach i piękności swojej ta wie-
lotysięczna gromada,
Na sali panował nastrój tak pię

kny, tak przeduchowiony i wznio
sty, że już to, a przedewszystkiem
to, uważać należy za największy
sukces przedstawienia, My, tu na
wychodźtwie, rozrzuceni, rzadko
mamy sposobność spotykania się
w tysiącach, nie znamy się, nie
żyjemy w odosobnionych dziel.
nicach, nie mamy sprawnej or-
ganizacji, ni łączności odpowied-
niej. Musimy wobec tego witać
wszelkie zdarzenia, które nas nie-
tylko fizycznie, ale duchowo do
siebie zbliżają. Wracamy do do-
mu z wielkiej gromady ludzi do
siebie podobnych, którzy temsa-
mem wrażeniem żyli, temsamem
natchnieniem ponad poziom co-
dziennego życia się wznieśli, wzru
szeni, lepsi i na duchu wzmoc-
nieni.
Oto moralna strona przedsta-

wienia solmlmegn /
«

aniałej operyze-

      

wlewa/mmci trudne jest za
anie - krytyka, gdzie (wm-e

osób z konieczności „krytykuje".

Nawet najzdrowszy człowiek oka-

że się niedoskonałym o ile bada-

ny będzie ściśle przez fachowego

lekarza. Szukaj a znajdziesz!

Znajdziesz błędy ortograficzne w

programach, znajdziesz, że za póź

no zaczęto, że za późno rozdawa

no programy że orkiestra była za

słaba, że kostjumy były nie-pol-

skie, że dekoracje były nieodpo-

wiednie, że sufler za głośno krzy-
czał itd.

Szukaj, a znajdziesz. ..

Na niebie są tylko odosobnio-

ne w swej wielkości SLONCA A

małych gwiazd cała masa, Tak»

samo I w operze, siły główne rzu-

„caią światło na małe gwiazdy, a
całość jest jasna od światła tych

właśnie Jednoatek'klóre dają wra
żenie ogólne.

  

» 6 «
Trzy główne czynniki podkreś-

lić należy przy omawianiu Hal-

ki, a mianowicie: treść, muzykę
i środowisko, ,

Sama treść wysoce dramatycz-

na, ludowa, zabarwiona realize

mem niezwykle /prawdziwym,

działa sama przezsię na wyobraź»

nig publiczności, szczególnie pu-
bhunnśu. składającej się prze-

 

  

wo 

 

  

ważnie z tych właśnie warstw

 

 

„HALKA"

 

Mu lekka, prymitywna i
przeplatana arjami ludowemi poll
nosi znacznie uroki działanie tre
ści, a w dodatku otoczenie: wieś,
góry, tańce ludow stroje ludo-
we itd. składają się na całokształt
ugmerancy połężne wrażenie.

Nic więc dziwnego, że Halka

zawsze będzie atrakcją i powinna

być atrakcją dla szerokich mas

wychodźtwa. polskiego.

Tem Większą była mpowmdzxą

przedtem i tym razem, iż Halką

była najlepsza śpiewaczka, panna

Leonja Ogrodzka, która jest bez.

sprzecznie -najlepszą |odtworzy»

cielką tej roli. Przedewszystkiem

uderza i porywa niezwykła siła
jej uczucia i wspaniały wprost

talent aktorski obok cudownego

talentu -śpiewaczego, -Ogrodzka

gra równie świetnie, odtwarza ro-
Ję Halki z taką nnlumlnuścm,

taką wzrusz-„c.; prostotą i szcze

rością, że nie można sig dziwić,

iż kobiety znajdujące się na sali

ukradkiem łzy ocierają. Jest coś
w jej głosie niepospolitego, coś,
co wyżej stawić należy ponad zwy
kid cechy glow artystki, jakowaś

serdeczność i ciepło, które niema

kwalifikacji wyodrębnionej, a jed
nak Istnieje? działa,
Tysiąc matek polskich, które

nie zdołały ocenić artystycznej
wartości jej głosu, przejęte głębo-
ko wzruszeniem zzewnem ZRO-

 

 

ZUMIAŁY Halkę, odczuły jej do-.
ę, szły na drogach duszy po ty"
lu mękach i poświęceniu, po ta-
kiem życiu straconem, w głąb wła

ych dusz zaglądając, szukając
śladów tak wielkiego oddania i
tak wielkiej świętej miłości peł.
nej cierpienia!
Poraz wtóry w hołdzie oklaski»

wała wielką naszą „Halkę" Po-
lonja nowojorska i okoliczna. -
Przeszło dziesięć tysięcy Polaków
i Polek słyszało w tej roli Ogro-
dzką, która zapisała się głęboko
i pięknie w duszach naszych, ja-
ko najlepsza „Halka".
Wieczór sobotni był jednym

więcej triumfem dla niej i zachę-
tą do dalszej pracy. Tak potgé-
ne było wrażenie jakie Ogrodzka
swą grą i śpiewem wywierała, iż
nie raziły mniejsze i większe bra-
ki. Żałować należy, iż pan Cor-
tilli, w roli Jontka był niedyspo-
nowany. Głos jego był zimny 1
nie tery Jontek z roku ubiegłego.
Mimo to uświetnił wieczór swoim
występem, gdyż mimo wszystko,
oddał Jontka Jak wielki artysta.
Pan Cortilli ma już za sobą

tysiączne tłumy zwolenników 1
kulturą głosu i gry podniósł po-
złom opery polskiej w New
Yorku.
Bardzo miłą była panna Rost-

kowska w roli Zofji. Panna Rost-
kowska posiada wcale piękny,
wdzięczny głos, jest na scenie na-
turalna i pełna życia. Mamy na=
dzieję, iż zobaczymy ją wkrótce  

| ponownie na scenie.
Panowie Reconi i Akimoff, ja-

ko goście wywiązali się o wiele

  

lepiej ze swych ról, niż się spo-
dziewano. Nie można: oczywiście
żądać, iżby zespół" artystyczny
tego Towarzystwa Operowego od-
razu rozporządzał pierwszorzęd»
nymi aktorami i épiewakami, Na
Ogół obsada ról była dobra, wy-
szkolenie i opracowanie ról mniej
dobre, a odczuwano brak facho-
wej reżyserji. Sytuację często ra-
towat p. Nowacki, którego batu-
ta kierowała tętnem całego przed-
stawienia,
Upiększeniem wieczoru był ba-

let panny Luni Nestor, której u-
rządzono burzliwą owację. Od lat
kilku utalentowana ta artystka
prowadzi szkołę tańcówklasycz-
nych, urządza popisy i występuje
w koncertach. Lubiana powszech»
mie i ceniona jako artystka, potra
fiła zdobyć sympatje wszystkich
tych, którzy na jej popisach i wy-
stępach byli, Atoli nigdy przed.
tem nie miała panna Nestor le-
pszego pola do popisu jako kom
pozytorka i tancerka, Balet przez
nią ułożony, kostjumy przez nią
zamówione, jakołeż wykonanie
tańców tak w balecie, w skład
którego wchodzą jej uczenice, jak
i w partjach solowych, przekona-
ty nas wszystkich, że śmiało mo-
żemy o niej mówić, jako o Pol.
skiej Pawłowej.

600 6-- «
Wieczór sobotni był miłą i bu.

dującą rozrywką, imowoli na-
suwają się pytania:
Czy nie mogłyby chóry męskie

i żeńskie w NewYorku i okolicy
zespolić się i stworzyć jeden po-
tężny chór teatralny do Hrabiny?
Czy przy współudziale tak wy-

bitnych sił artystycznych nie mo-
glibyśmy dwa razy w roku mieć
przedstawienia. operowe?
Oby Polskie Towarzystwo Ope-

rowe, które wystawiło Halkę, nie
zalrzymało się, nie założyło rąk,
ale zachęcone wielkiem popar-
ciem Polonii, zabrało sig do pra-
cy konstruktywnej. Polona no-
wojorska jest wysoce uświado-
miona j popiera masowo wszel-
kie sprawy kulturalne. Takie ma-
nifestacyjne odruchy kulturalne-
go życia społeczeństwa polskiego
nadają mu siły, tężyzny i świa-
domości.
Grosz i praca łożone na tym oł-

tarzu wytwarzają zalety, o któ-
re dbać musi i powinien każdy
Polak, dbający o to, aby polskość
zachować w sercach braci miesz-
kającej zdala od Ojczyzny.

„WŁÓCZĘGA".

  
 

 

 

Elaine Sparks mrgnnlmwnh n"
młodszych obywatelek amerykań«
skich, które mają wspólnie agi-
tować i pracować ma polu. poli-

tycznem

KINGSTON, N. Y.

Polonia w Kingston, N. Y. w
obecnym sezonie zimowym, była
świadkiem rzadkiej uroczystości.
Sala „Białego Orla" przy Dole»
ware Ave. była przepełniona ro-
dakami i rodaczkami, którzy ze-
szli się gromadnie, aby się przy-
patrzeć przedstawieniu gwiazdko-
wemu, urządzonemu przez dzieci
członków towarzystwa „Serca Je-
zusowego". Główną atrakcją u-

roczystości było wielkie drzewko

pięknie udekorowane, umieszczo-

ne na przodzie sceny 1 udeko-

rowane bogato Jarzącemi lampka-

mi elektrycznemi, Program wie-
czoru złożony ze śpiewów i de-

klamacyj, wygłoszonych przez

młodziutkich amatorów, wypadł

wspaniale. W przerwach przy-

grywała orkiestra Białego Orla

pod kierownictwem profesora E.

reco.
Na zakończenie uroczystości

„gwiazdor" rozdał bogale podar-

ki grzecznym dzieciom.
Poszężególne punkty programu

wykonali:
„Wśród nocnej ciszy" - Tow.

Smewn Serce Jezusa
W noc gwiazdnstq" - tercet:
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Agnieszka Kaczor, N.
wska i Helena Czarnecka,

Solo „Nadeszłachwila" - Ro
zalja Prusak,
Deklamacja - Lorela Larkin.
Narodził się Jezus Chrystus -

orkiestra Białego Orla.
Następnie wykonanych zosta»

ło udatnie kilka śpiewów chóral= '
nych, które wywołały entuzjazm

ród zgromadzonej licznie pu-
bliczności.
Piękny wieczór zakończyła or-

kiestra Białego Orla odegranieim"
„Home sweet home".
Kierownictwo uroczystości spo-

czywało w ręku pani B. Czarnec-
kiej, prezeski towarzystwa Serca
Panny Marji.

  

 
Świeże bandy dywersyjne
Z Korea na Wołyniu komunikują,

żo na pograniczu polsko-wowieckiem
w lasach pojawiły się trzy bandy dy=
wersyjne liczące po kilkuset ludzi.
Władzo podjęły środki, mające na'ce-
lu zabezpieczenie ludności przed na»
pedami.

ASPIRYNA

Strzeżcie się imitacji

 

    % ang
Dopóki: nie lob-czyn nazwy

"Bayer" na paczce, lub na ta-
bletce, nie otrzymujesz prawdzi.
wego, wyrobu Bayer'a uznanego
przez miljony za doskonały i
przepisywanego przez lekarzy
przeszło dwadzieścia trzy lata
na
Zasiębienie Ból Głowy ©
Ból Zębów Lunabeo
Ból Usra -* Reumatyam
Newralsję Bóle Wewnętrsne
Przyjmujcie tylko "Bayer'a"

Tabletki Aspiryny. Każda całs
paczka zawiera odpowiednie
wskazówki. Wygodne pudelko
z 12 tabletkami, kosztuje kil.
ka centów. "Aptekarze również
sprzedają flakoniki z 24 1 100
tabletkami. Aspiryna jest mar.
ką ochronną wyrobów Baye»
r'a Monosceticacidester Salicy.
licacid.
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. (Ciąg dalszy).
- Śyło to =- mówił Radaiwił - jeszcze

wtedy, gdy posłowie polscy przybyli do Parył&

po Marję Ludwikę dla Władysława IV króla. Przy

łączyłem się do ich orszaku.

. -- Lubiłeś zawsze polską świetność... --

wtrącił elektor.
Nie zwracając na tę przerwę uwagi, Radzie

wilt opowiadał dalej:

- Uroczystości były wielkie u dworu. T raz

wieczorem, gdyśmy przy blesiadnym stolo sie-

in

dzieli, a pill moc...

 

- Romymie się.. polskie gardła...
- Brandeburskie dalipan nie gorsze...
A na to Fryderyk zaśmiał się głośno 1 w

dlonie klasnął, do wchodzącego zaś pokojowca.

rzekł:
- Wina! ,
Podano hapéj. ponalewano puhary, a Bogu-

sław tak ciągnął dalej:
-- Otóż, gdy tak pijemy, spełniając różne

toasty, spostrzegłem, jako przy tym samym stole,
obowiązki jakby gospodyni, spełniała boska nie-
wiasta, którą przedtem już poznałem i byłem z
nią odrazu w dobrej komitywie...

Elektor popijając ustami cmokmął.
- Ładna była? *
- Tak piękna, że ml w głowie zaszumiało,

Zwała się hrabina de Rieux. Więc ja do niej z
pubarem i mówię: „Spijaliśmy różne toasty na
cześć najjaśniejszych, niej zapominajmy o tej
którą dostojeństwo z pięknością skojarzylal..."
Na to zaś zrobił się okrutny gwar... Krzyczano:
niech żyje! Ona zaś stała przedemną zapłoniona
jak zorza... Więc ja korzystając ź tumultu, po-
chylam się po za siebie. " »

- Ciszej... ciszej... - ozwał się aby to do

uszu mojej bogobojnej małżonki nie doszło... O,
słyszysz? *

Z przyległych komnat ozwał się monotonny,

jękliwy śpiew kilku głosów niewieścich.

- O, słyszysz? - powtórzył Fryderyk -

śpiewają teraz: „Jezus, meine Zuversicht..."

Pleśń którą sama nabożna elektorka ułożyła...

Panny dworskie plszczą... słyszysz?

Przysunął się jeszcze bliżej do Bogusława.

- Więc c6%? 06% jej rzekłeś? - szeptał z

elekawością.
- Ano, rzekłem krótko, żem jest nig. octa-

rowany i że ją błagam, aby....
- Zdjęła te czary! - zaśmiał

tak obces? od razu?..
- Nie było czasu na długie gadanie, a wino

szumiało we łbie. Więc prosiłem, abyml wska»

rate czas i miejsce.. .. Ona, jeszcze bardzie) st
płoniona, uśmiechała się. Gdy wtem chudy, nie-

pozorny człeczyna... czart wiedział, ło on tam

jest... który nadszedł 1 słuchał... .
Elektor dłonią rakrywał sobie usta, by gło-

śnym nie wybuchnąćśmiechem; aż łsy do oczu

mu napływały...
- To był ten... ten... hrabia? jej mąż! --

wyszeptał.
- A tak! I on ml odparł, te czas T- miejsce

mote mi każdego momentu wyznaczyć... Głos
mint przykry, ohrypitwy 1 oczy kose, nie podo-
bał ml się, więc mu tedy rzekę: Przyjmuję! Tu
za& fun! co koło mnie stali, zaczęli wołać! I my

przyjmujemy...
-- A ona cof... -- spytał elektor - także

 

 

się elektor-

1
3.011. pobladła jak chusta 1 znikła..

poczęliśmy się wadzić... Ow hrabla krzyczał, że
już pkmej uważał jako je żonę jego nagabuję
i że mia na to świadków. Odrzekłem, aby mi ich
pokazał, bo to są szpledzy... Wystąpiło kilku &
z mojej strony krwyczeć poczęto i wyżywać, ja-
ko to jest napaść dzika...
- Awantura! - zawołał elektor.
- Stał się tak! gwar, że już nie słyszeć nie

można było.. Aż w końcu ułożyliśmy się tak, 1
nazajutrz dwunastu z jednej 1 dwunastu z dru.
giej strony, wyjedzie na plac...

Batalfal... -- wtrącił Fryderyk.
'- Miała być batalja... Ano, nie dopuszczo-

mo. Gdyśmy na umówlone miejsce jechali, po-
wstrzymały nas warty, z rozkazu królewskiego
wysłand i zaprowadziły do kardynała Mazari-
niego. Ten zaś tak rzekł: Albo się pogódźcie, albo
na więżę..in fundo! I nie czekając na respons,
na biósiadę nak inwitował Trwała ona trzy dni
1 trzy noce; było nh niej moc różnych panów 1
książąt, którzy nas godzić chcieli, ale do zgody
nie przychodziło. Hrgbla ów pił jak bąk, a im bar-
dziej pl, tem się bardziej zaciętym okazywał i
ciągle mi szeptał: Przystęgnij, jako jej widzieć
nie będziesz... Ja zaś świńłem się na to 1 mó-
wiłem: Przysięgam, że będę! A on zębami zgrzy-
tat 1 pil. Aż trzeciego dnia nad ranem rzecze ml;
Z pijaństwa tego zdechnę...
- :A niechby! -- zawołał rozweselony elek»

 

tor. 4 y
- Kiedy nie chcińł, Z płjaństwa, powiada,

nie rycerska śmierć, a In fundo siedzieć głupio...
Tedy, mówi, pogódźmy się na pqtót, a potem
ja ci dam znać i wyznaczę czas I miejsce jakoś,

chciał...
- Zawaięta szelma!
- Tedy ja mówię: zgoda! Inni zaś posly-

szawszy to słowo, krzyknęli: zgoda! i zażądali
abyśmy sobie podali ręce. Hrabia patrzył na mnie
jak ryk. ale rak śstyciągnął, lecz na znak, że to

jedno posornie, pasurami, ktore mial ogromney@

0TRON

 

dłoń mnie tak zadrasnął, żem tou ją wyrwał i
byłbym go pięścią w gębę luhął, ale przyjaciele
już nas' obu ściskać zaczęli 1 zdrowie naszę pl.
I na tem się jakoś skończyło.
- A cóż owa piękna? ... - zagadiął Elektor,
- Ona zaś z małżonkiem już żyć nie chciała

1 pono od niego odjechała precz...
Fryderyk dusił się znów ze śmiechu, >
- Jak ty Iżesz, mój wujaszku, jak ty łżóbz...

- mówił, tłumiąc głos. - Moja świątobliwa mat-
tonka, która zawsze wszystko doskonale wiedzieć
musi, powiada, żeś w Hadze...
- Ano, byłem następnego roku w Hadze..
- Z nię razem!... Bezbożniku!..

- Nie z nią - zaprzeczył Bogusław - alem
tam ją spotkał Niebawem nadbi gonlec u-
myślny od hrabiego z pismem, bytu bez wszel.
kiego orszaku do Soissons spieszył...Jadę, nie
zwłócząc, z jednym tylko sługą, Szczenickim;któ
regom ze Słucka wziął Alem jeszcze do Antwer
PJ nie zdążył, gdy mnie bandyci hiszpańscy poj-
mall 1 ledwiem się od nich z życiem wykupł.

Siedemnostoletnia Engwood znajduje się w więzieniu za za-
strzelenie matki, która jej nie pozwoliła pójść na wieczorek

< taneczny
 Ale nie na długo, gdyż na granicy

celnicy mnie snówujęli, sądząc, to jestem jeden
z przemytników, podówczas wielkie wyrządzają-
cych szkody... +

_ -- I tak cię ten hrabla mfe dosta?

Paryka i tam dopiero poznawszy, puszczono...
-- Ja tak mniemam - ozwał się Elektor ---

1ż owp białogłowa z bandytami l tym! celnikami
musiała być w zmowie, f#by do rozlewu krwi
twojej nie dopuścić...
- Była w zmowie, ale dopiero po raz trze-

el... gdy mnie jeszcze ras potem ów hreblm do
Paryża wezwał. Pojechałem z liczną fat asysten-
cją, aby się bandytom i celnfkom nie dad. Ale

gdyśmy na Place Royale preybyll, ja z jednym
tylko towarzyszem, hrabla zaś z drugim, iżby
uwag! nie zwracać - zaledwieśmy sip zmie-
rzyli, aliści wpadają żołnierze... Hrabiego do zam-
ku w Vincennes, mnie zaś do Bastyli wtrącono,
skąd mnie nazajutrz królowa matka wydobyła...
Kazano mi natychmiast wyjechać 1 do granicy
grzecznie odprowadzono, a wówczas wyszło na
Jaw, it plekna hrabina owych żołnierzy na nas
nastała...
- Hm... Hm... - mruknął elektor - a to

¢lg slarezyfle muslata Może cię jesz-
cze raz ten srogi małżonek wyzwie i ubije...
.. . Bogusław się śmiał. *

- odpart. - Prze-, -* Jub mu teras dobrre
lqumomhkumfundo,lmwmde

Doto dziś myśli, że to wszyst-z małżonką... I tek
ko nie było fic...

Miektor parsknął głośnym śmiechem,
wnet usta dłonią zatulił, bo w tym mailem::
oswały się znów główy, śpiewające pieśń pobożnej
Ludwiki Orańskiej: Jezus melne Zuversicht.

Spochmurniało oblicze Fryderyka. Pił dziś
duto wina, a to miało zawsze ten skutek, że roze
wecelało*go zrazu, potem zaś czyniło posęj
Moment dłuższy milezge i nagle zmieniaj NS
miot rozmowy: w

- Wiesz ty - rzekł - żem ja gotów z Ka-
rolem Gustawem w umowę wejść... W Polsce
usuwa mu się grunt.. więc teraz inaczej gada.
Przyrzeka część Wielkopolski 1 uwolnienie od
holu... To coś warte, to nawet warte dużo... Ale
targować się będę. - Może do Elbląga do niego
pojadę... Ty ze mną...

Bogusław także zbierał rozproszone myśli.
=- Król Jan Kazimierz - wtrącił - groma-

dzi pono wielkie siły... W
Elektor się łachnął, :

bw." Niech gromadzi! Na siłę jest sik... 'X przy
m..
Tu się wstrzymał i przenikliwym wzrokiem

na Bogusława patrayl Po chwili aś rtokt:
- Trzeba z korakami, z Chmielniekim cią-

gło porgzumienie mleć.. "Tobie to najłatwiej.
Masz stamtąd jakie wieści?...
- Mam - odparł Bogusław, tonem nagle

bardzo ponurym. -="Wysłałem Instrukcje komen-
dantowi Słuckiemu... wyprawię też postów do
Chmielnickiego 1 Wyhowsklego...
- Dobrze -› potwierdził Fryderyk -- niech

Im powiedzią, że król jegomość szwedzki o ko-
nid zapomni. Mogą przyrzeć wszelakie

wolności... I do tatarskiego hana wysłać trzeba...
Wstał, prostował się 1 mówił szeptem, jakby

sam do siebie: #
- Trzeba na wszystko nym być.

Brać co dają, bez względu kto daje, a nie zobo-
wiązywać się stónowczo 1 czekać...

Zwrócił się do Bogusława.
- A tych kozaków na pamięci miej... Jest to

najważniejszy nagniotek na polskiej nodze. Na-
cisnąć go, to drgnie cała Rzeczpospolita... A ko-

się zamyślił.
- Może Szczenickiegó poślę... =~ oparł, ~x

Zautany to mój sługa i obroty, jeńoże teraz,,
- Co terak? - zagadnął elektor; gdy Bo-

gusław na tem słowie ugrzązł > f i
- Ano, posłałem go był do polskiego obo-

@; był pod Ujściem 1 pod Piłą. kędy wiele do-
brogo sprawił Stamtąd zaś, gdy już umowę ze
Szwedem zawarto, szedł naj Litwy,Aby tam umy-
sly srlachty sposobić. 0, dotgd go niema...
Mniemam, że dzi, jutro. wróci, chyba, że go tam
Jaka biatoglowa oplgtala, :) ~. \ *

a \Oiggdalszy-nastgpl.)

Punter cout w.
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- A nie, odstawiono mnie bowiem aż do

go ty tam chcesz słać do owego Chmlelnfokdego?..

 

   

 

. ODYSSEAPOLSKIEGO ROBOTNKA *
 

(Cląg dalszy ze stronicy 1-cf) ,

między np. fabrykantem i kupcem, którzy mieniają towar na pie-
nigdze, ale nigdy pomiędzy pracodawcą i robotnikiem, gdzie za.
pewne wynagrodzenie jawnie sprzedaje się swoją osobę, cały za"
sób sił i wogóle godność człowieka-obywatela. Zakontraktowanie
nosi tedy.wyraźnie cechy dobrowolnego (?) zaprzedawania sig i
handlu niewolnictwem, które to zbrodnie są przecież ostro karane
prawem , szystkich państw kulturalnych.

Oto, dlaczego hasło PRECZ Z KONTRAKTANMI nle powinno
schodzić ze szpalt prasy krajowej i emigracyjnej oraz być na po-
rządku dziennym zainteresowanych aż do skutku. ..... wss

Jeżeli z kolei Ehciałbym wspomnieć o zupełnym braku opieki
nad robotnikiem polskim ze strony władz francuskich, muszę prze:
dewszystkiem podkreślić karygodniejszą jeszcze obojętność na-
szych władz. Wskutek ciągłych zatargów i nadużyć ze strony tu.
tejszych pracodawców względem emigrantów polskich, ci ostatni
często muszą szukać sprawiedliwości na drodze prawnej. Zwlasz-
cza w wypadkach cięższych, jak okaleczenia przy pracy, potrzebna
jest stanowcza interwencja na korzyść pokrzywdzonego. Takiej
pomocy rzadko kto się doczekał z podziemi konsulatu, gdzie się
mieści Wydział wychodźczy lub od radcy emigracyjnego. Zazwy-
czaj wychodźca musi szukać opieki u pokątnych doradców, którzy
ostatnio rozwinęli swoje łapichłopskie praktyki na szeroką skalę,
Bardzo często kończy się nawet na ostatniem dobrodziejstwie kon:
sulatu: wysyłka szupasem do Polski.

W swoim*czasie doniosłgm także o próbach samoobrony na-
szego wychodźtwa we Francji. Jednak» prawo francuskie zabraniaz in wh h

 

for ąż) ych, -
Podczas dwuletniego istnienia dwa Związki Robotników Polskich
we Francji ograniczają się tylko do.roli towarzystw samopomocy.
Dlatego też, razem wzięte prawo francuskie i niemoc Z. R. P. znie-
walają coraz szersze polskie masy robotnicze do wstępowania w
szerógi związków zawodowych. ;

Tu znowu daje się odczuwać brak ręki klerowniczej. °
Francuskie związki zawodowe grupują się przeważnie w 2ch

tak zw. Zwigekach pracy Confederation Generale du Travail, (C.
G. T.), jest adherentem międzynarodówki amsterdamskiej, oraz
Confederation Generale du Travail Unitaire (C. G. T. U.), fest re-
wołucyjnym syndykatem robotniczym, należy do migdzynarodéw-
ki berlińskiej i jest całkowicie oddany wpływom francuskiej Par.
tjiKomunistycznej.

Robotnik polski ma więc do wyboru...
Oczywiście, nikt z świadomych nie stanie w szeregach bol.

szewiekiej C. G. T. U. Pozostaje C. G. T., chociaż umiarkowany,
ale i niezupełnie polakowi odpowiadający. Dla usprawiedliwienia
dodam, że w łonie C. G. T, można napotkać stosunkowo silne prą:
dy antypolskie, a prawie wszyscy podpisani pod głóśnym prote-
stem przeciw białemu terorowi w Polsce są protektorami C. G. T.

W ostateczności, wybór powinien paść na C. G. T. Tu jednak,
gdyby np. p. radca emigracyjny zechciał, mógłby zdziałać wiele
dobrego. Nie wątpię, że rokowania naszych władz z zarządem C
G. T. dałyby kilka miejsc w komitetach glownym 1 prowincjonal-
nych dla polaków, którzy mogliby już bliżej zająć się losem na
szych związkowców, jak to czynią włosi, hiszpanie, belgowie i tp.
W tej sprawie byłem już kilkakrotnie w sekretarjacio C. G. p
gdzie mnie zawsze zapewniano, że rokowania polskich władz emb
gracyjnych mogą uwieńczyć pewne ustępstwa na. rzecz robotni-
ków z Polski.

Gdyby tylko rzeczone osoby chciały... -›
Niedol wychodźtwa polskiego na zlemi „rancuskiej zwłaszcza

się dziwić należy, jeżeli się wetmic pod uwagę wielką ilość „działa
czy", „tęgich glow"'i masy innych „mętów kompetentnych", któś
rzy gęsto osiedli przedewszystkiem na gruncie paryskim. Przy
patrzmy się więc „pracy" tych sporych zastępów, które zawsze i
wszędzie podnoszą swoje zasługi względem wychodźtwa.

Nawno zainicjowana fu budowa pomnika Słowackiego poszła
już w zapomnienie. ;

Muiefwigee) przed rokiem zaczętó gorąco rozprawiać nad
wzniesieniem Domu Polskiego w Paryżu. Gwałtowne potrze›
ba takiej instytucji daje się już oddawna odczuwać. Gdy się na-
gadano dowoli i zebrano pareset franków na budowę sprawa uc/-
chia... %

-. Gdy podczas Olimpjady w .z. r. przybył do Paryża pułkownik
Głędziński; redaktor "Lotu", postanowiono tu założyć oddział Li-
El Obrony Powietrznej Państwa. Na zebraniu konstytucyjnem
odbyło sięz wielką pompą rozdawnictwo tytułów prezesa, sekre-
tarza i innych, które są pięknem wykończeniem imion na «wizy»
tówkach. Od tego czasu paryska L..0. P. P. zaniemówiła. Na-
próżno wyczekiwałem kwest; odczytów czy innych ruchów na ten
cel. t

Razjakoś i moja Ideadoznała polotulatających machin, więc
na pewnem-szanownem zebraniu przedstawiiem› projekt oflarowa
jln Polsce aeroplanu,. kupionego ze składek całego. wychodźtwa..
Mojo. slgwé misly, skutek uderzeniataranem-w teb, Chociat po-
tem, nauboczu winszowanomi pomysłu, jednak wtenczas powa-
"Ani "ojcowie emigracji" nie mogli darować-"socjaliście; z Amery"
x" projektu przyłożenia rgk do pracy. Gdyby ten projekt był wy-
szedł z „góry", nie wątpię, że miałby powodzenie pomnika Słowa-
ckiego lub DomuPolskiego. - Zresztą,Judzie ci niemogą pojąć
rieczy'zfemskich, jak konieczność zniestenia kontraktów i
tne udzielanie śwadczeń konsularnych (wizy, legalizacja) dla bie-
dniejszych, a co h dopięto mówić o-rzeczach, które szybują hen
wysoko... > -

« Sapienti sat) '
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JERSEY CITY

Pomino złej pogody, 350 człon-
ków Twa. Polsko.Amorykańskich
Obywateli zebrało się na rocznem

 

- Boliedzeniu w Domu Polskim, 187
ruńswick ul.
Po wysłuchaniu sprawozdania

rocznego, członkowie postanowie
li urządzić Wielką Maskaradę w
Polskim Domu 19-go lutego. bt.

Potem nastąpił wybór nowego
zarządu. 'Do zarządu weszli:
Dr. John J. Brozdowski, Marcin
J, Faber, Feliks Wiśniewski, J.
Koprowski, A. Maciejewski, A. B.
Ciecluch, Adam P. Złonczewski,
Polityczny komitet: A. B, Cle-

ciuch, W, Urbański, F. Wiśniew»
ski, M. Faber, Dr. W. J. .Oleskl,
Ch. Legenza, L. Ciecluch, Adam
P. Złonczewski.

NEWARK

Co robią sokoli żGniazda 17.

Rok bieżący jest rokiem jubi-
leuszowym dia Gn. 17go Z. S. P.
w Am, w Newarku, przeto dru-

 

 

centować to, co mają na progra-
mie działalności na niwie społecz
no-narodowe}, ruchliwie zabiera«
ją się do nowej pracy. W. roku

: bieżącym mijać będzie ćwierć wle
ku od czasu zorganizowania Gn.
17-go. e
Pierwszy na planie Jest ob-

chód Kościuszkowski, staraniem
Gn. 17go, który odbędzie się w nie
dzielę, dnia 15go lutego w sali
parafjalnej św. Stanisława, p
Livingston ul. Do współudziału
w tym obchodzie, Gnłazdo 17te
zaprasza wszystkie towarzystwa.
W dowód (energicznej i nowej

pracy na! niwię społeczno-narodo-
wej, komisja oświatowa Gn. 17go
ogłasza niniejszem, iż począwszy
od lutego, w Sokolni pn. 121 Bel.
mont Ave. co tydzień odbywać
się będą popularne odczyty.
szczegółach dane będą odnośne za
wiadomienia. ;

Dalej, sokoli Gn. 17go uclesze-
ni wiadomością, że w połowie lu-
tego zjeżdża do Ameryki słynna
orkiestra ludowa Namysłowskie-
go, z aprobałą rządu polskiego,
w celu szerzenia kultury naszej
wśród wychodźtwa i że w objei-
dzie artyści ci zawitają także do
Newarku, zarząd gn. 17go zwo-
luje posiedzenie w wtorek wie»
czór 3go lutego, na które rapra»
sza pp. prezesów i sekretarzy
wszystkich towarzystw w Newar-
ku. Zebragie to będzie urządzone
w celu uplanowania przyjęcia dla
tej orkiestry.
Jak widać z powyższych anon=

sów, to sokoli Gn. 17go na serjo
zabierają się do pracy. Inne to-
warzystwa winne współdziałać z
sokołami, by dodać im bodźca i
pomóc w zamiarach i przedsię-
wzlęciach.

Bo gromadnie młodzie przybę-
dzie na specjalnie urządzony dla
młodzieły BAL przez Oddz. B.
Limanowskiego, Z. $. P, w 80-
botę, dnia 7-g0 lutego w sali Pol.
skiego Klubu Oświatowego przy
Court ul. Na balu tym przygry-
wać będzie doborowa orkiestra.
Będą również tańce kontestowe,
za które pary odznaczające się
otrzymają nagrody. ,
 

„Zajmujący odczyt
 RB;

„W przyszły wtorek wieczorem,
dnia Sgo lutego, staraniem komi-
sji oświatowej w Polskim Klubie
Oświątowym, odbędzie się wielce
zajmujący 1 pouczający odczyt,
na temat: Astronomja i system

- planetarny, Prelegentem będzie
młody i energiczny pracownik na
ntwie oświatowej, Tomasz Smo-
lucha,
Wykład ten pouczy shichnery

o słońcu, gwiazdach, planetach i
o innych zjawiskach planetar-
nych. -Na odczyt: niniejszy, jak
również na inne, które odbywają
się co tydzień, wszyscy są pro-
szeni. , .

Komisja Oświatowa.

Pierwsza polsku szkoła" kla-

sycznych. tańców
 

P. Luna Nestor, kierowniczka
pierwszej polskiej szkoły baleto--
wej, podaje do ogólnej wiadomo-
ści; że. wpis nowych uczenie bę-
dzie trwać tylko do 15 lutego, t. ].
w przeciągu jeszcze jednego mie-
sigca; później wpis będzie zam.
knięty. Informacje i wpisy wPol
skim Klubie Oświatowym, 255
Court ul. i Belmont Ave. co wto:
rek i czwartek, od 6 do Sej wieez.
Program szkoły bardzo obszer-

ny, tańce wszelkich nar ści

howie tegoż gniazda chcąc zak»,

Wesoło, bardzo wesoło będzie! '

polkiemazurki, łatwe i trudne z,
rysunkami, nutami 4 cze-
niem, można mabyć %p. LUNL
NESTOR na zamówienie.

BAYONNE z

Odezwa do wszystkich Ak.

cjonarjaszy Domu Nare-

dowego Polskiego WA:
f

 

 

RODACZKI i RODACY!

Roczne posiedzenie akcjonarjw"
sry Domu Narodowego Polskiego
w Bayonne, N. J., które miało się
odbyć 27-go stycznia, b. r. zosta,
ło z powodit ogromnej śnieżycy,
jaka tu w tym dniu panowała,
odłożone i odbędzie sig. nieod-
wołalnie we wtorek dnia 10-go
lutego, b. r., o godzinie 7:30 wie«
czór na sali w Klybie Polsko-A4
meryknńskich Obywateli, 29 W.
22-ga ulica, na które każdy" akcjo
narjusz stanowczo przybyć jęst
obowiązany.
Każdy, wchodzący na salę, mu-

si się wykazać przy drzwiach ale
bo otrzymaną od sekretarza pocz=
tówki; lubteż certyfikatem ak-"
cyjnym, innym wstęp na śalę bę-"
dzie wzbroniony.
Dgeklorjnt przedłoży plany,

których ma być jeden z
naszych domów przerobiony na
jedną obszerną salę na parterze
i kilka sal na dru-
giem piętrze na posiedzenia 1 in-
ne zebrania dla użytku całej Po-
lonji. ~ g
Jak widzicie Szan. Bradia i Sio-

stry, że Dyrektorjat pracuje szcze
rze i stara się, aby ten Dom Na»
rodowy Polski stanął, ale do te-
go potrzeba pieniędzy, a conaj»
ważniejsze, jedności, zgody i szete "
rej chęci całego ogółu, bo jedno:"
stki nie nie zrobią, jeżeli całyo-
gół tą sprawę szczerze nie po-
prze.
Weźmy się zatem wszyscy szcze

rze do pracy i pokażmy, że nie
jesteśmy dziką tłuszczą, ale na-
rodemoświeconym, który wie co
dla jego dobra jest niezbędnie po
trzebne, a w pierwszej linfi Dom
Narodowy Polski. .
Jeszcze raz przypominam wszy-

stkim akcjonarjuszom, aby się
stawili na roczne posiedzenie, na
którem będą przeprowadzone wy-
bory całego dyrektorjatu na rok
1925.ty, dnia 10go lutego, B. £.. ;
Za Dyrektorjat Domu Narodow.

wego Polskiego. ~
J. Wi. Manowarda, dyrektor,

Dy

 

PATERSON

Ninfefesem satrindartiam, to Tows-
reystwo Śpiewa Lutnia w Paterson,
N. J. urządza Wielki Koncert i Bal
Tgo lutego, 1925 r., o godzinie &-mej
wieczór, z
Na Koncercie będą występować zna

"komite siły Artystyczne, jakotek | To-
warzystwa Śpiewacze z Nowego Yor-
ku 1 Jersey City, dotychczas niesty.
szane na Wschodzie, ome o

Po koncercie tańce do rane.
Cześć Piełni!

Bolesław: Kolańktwakt.

TRENTON

Nowe ,,Bile" w projekcie *

Z pośród „bilów", projektowa»
nych podczs nowej sesji legisla-
tury. stanu New Jersey, najwięks
szą szansę przejścia niają nastę-

 

macice: +
: Bil senatora Harrison, na móż
cy którego, statuty stanowe 1po-
głyby być skonsolidowane 1 po-
prawiont.

Senator Gimpson wniósł bll, za.
braniający adwokatom z obcych
stanów stawanie przed sądami tu
tejszymi, bez licencji na słan New ;
Jersey. , 3
Dla ustalenia minimalnej skle

li zapłaty dla robotnie
nia komisji stanowej, senttof Ste«
vens wnlést nowy bil. ;
Asemblyman Barison, proponu« :

je przyjęcie planu stanu Indiana,
odnośnie zmniejszenia : podat- '
ków. Według tego planu, skandal :
podatkowy, jaki miał miejsce w /
BB:/omawianego roku, nie mógł

 
 

by się więcej powtórzyć. Fa

POSZUKIWANIA zE "-- *

->" STARBGO

Amerykańskie biuro informa-.
cyjne' otrzymało listy z kraji z
prośbą o odszukanie :
cych osób: x :

Ceglowski- Franciszek, który
przebywa w S. Z. około 22 lata,
"Ostatnio zamieszkiwał w Filadel» .
“i , „M

Chojnacki Ks. Feliks, possuki«

wany przez siostrę, „ '

 

klasyczne, plastyczne, interpreta-

cyjne, orjentalne i inne. Warunki

ułatwione, przyjmuje się dziew

czynki od 6 lat. Dla tych, co miesz

kają dalekoidoszkoły uczęszczać

nle mogą, wszystkie polskie tań-

ce, oberki, krakowiaki, mazury. 

Piece Kuchenne __

;uklwdxm pleców a”...
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CICHA WOJNA

Stosunki pomiedzy Stanami Zjedno-
czonymi i Japonją od wielu lat pozostawia-
ły-wiele do życzenia. Wsamej rzeczy, po-
czątku tych stosunków należałoby może
szukać whistorycznym momencie, gdyar-
maty amerykańskie admirata Peary, zmy-
siły Japonję do „otwarcia wrót" dla cudzo-
ziemcówi przyjęcia zachodniej cywilizacji.
W ostatnich latach sytuacja znacznie

się pogorszyła. Ekspansja amerykańska
do Chin, a jednocześnie utrudnianie Japoń-
czykom wstępu do Stanów Zjednoczonych,
stale polęguje nastrój, którego ani ze stro-

 

  

ny Japonji, ani Ameryki przyjaznym na-
zwać nie można.
. Słynnybill imigracyjny, który uchwa-
Jony w Kongresie w zeszłymroku, specjal.
nie dotknął Japończyków, obrażając ich du
mę narodową, stosunki i tak już naprężo-
ne, w znacznym stopniu pogorszył. |Nie-
tyle sam fakt, ile forma, w jakiej.bill zo-
stał przeprowadzony, wywołały podniece-
nie wśród narodu japońskiego, stwarzając
wodę na młyn lokalnych szowinistów.

Pozornie kwestja została załagodzona.
Rasa żółta umie skryć głęboko w pier-

si swoje uczucia, pokrywając je na ze-
wnątrz konwencjonalnym i zagadkowy
uśmiechem. Japończyk nie zapomina ni-
gdy obrazy. Rycerski samuraj rozpruwa
sobie: brzuch mieczem. |Naród czeka cier-
pliwie chwili, gdy będzie mógł wystąpić i
satysfakcji zażądać.

Dalszy ciąg tej cichej wojnyzaakcen-
tował się przed kilkunastu dniami, podpi-
saniem traktatu pokojowego przez Rosję i
Japonję. Nie jest wiadoma treść tego trak-
tatu. Pierwsze szczegóły o mim wskazy-
wały, że rząd sowiecki musiał poczynić po-
ważne ustępstwa na korzyść Japonii. Mo-
skwa wyrzekła się propagandy w Chinach,

. zrezygnowała z rozmaitych ambitnych dą
żeń na Dalekim Wschodzie i udzieliła po-
ważnych koncesyj ekonomicznych Japoń:
tzykom, na terenie Sowietów. .

 

 

: Jak zwykle, najbardziej interesują in-
ne inocarstwa, koncesje. W tym wypad
ku, sądząc z dotychczasowychdanych, Ja-
ponja uzyskała od Rosji prawa na eksploa-
tacje, akurat w tych samych dziedzinach,
które obchodzą Amerykę. Amerykanów
np. głównie obchodzi nafta, a tutaj właśnie,
w drogejej wchodzi Japonja. Japończycy
są dzisiaj zależni od "Ameryki, nie mając
własnej rudy żelaznej. Na mocy paktu z
Sowietami, będą otrzymywali żelazo i stal
z Rosji: f i

' Inaczej mówiąc,. Japonja, zawierając
traktat z rządem Sowietów, wycelowałą go

przedewszystkiem w stronę Stanów: Zjed-

noczonych. Reszta ją mało interesuje. Ale

jest druga strona medalu, -która interesuje

nietylko dwa mocarstwa, toczące ze sobą

cichą, Jecz zaciętą walkę. ale przypadkowo

i Polskę, Moskwa, ustępując na całym

froncie azjatyckim, jednak musiała otrzy-

mać za to jakąś rekompensatę.

|

Gdzie i w

jakiej formie? w 16.
Wystąpił wtej'sprawie z alarmem rund

rumuński w nocie swej do Francji., -Twier-

dzi.on,ge traktat.Sowietow z Japonig, daje

tym pierwszym możność wycofania wejąk

z Dalekiego Wschodu i skoncentrowania

' ich" nad granicą Bessarabji. Według za-

pewnięń premiera romuńskiego, w trakta-

cie rosyjsko-japońskim znajduje się punkt,

który zapewnia Bolszewji swobodę w prze-

rzućcuiu wojsk z Syberji do Europy, dzię-

ki zastrzeżeniu w lakim typadku, neutral;

poli Japoniji

   

|

Rumunja wskazuje na istniejące nie-
wątpliwie porozumienie Niemiec z Moskwą

„(traktat zawarty w Rapallo) odnośnie do

Polski. Podczas gdy bolszewicy uderzyli-

by; na Bessarabję, Niemcy postaraliby się
w szachu utrzymać Polskę, żeby ta nie mo-

gła pośpieszyć z pomocą ---

'oTakie skutkitraktat rosyjsko-japoński

może mieć, według opinji rządu rumuń:

skiegorna sytuację w Europie. -_ .

Wojna pokojowa Japonji ze Stanami

Zjednoczonymi stworzyła narazie niebez-

pieczny pakt tej pierwszej z Moskwą. Po-

za tym paktem stoją Niemcy. -

Kombinacja ta, dawniej już przewidy-

wana, stwarza istotne niębezpicczcństwo

dla światowego pokoju. wb.

  

 

 

NIEMCY PODCHODZĄ FRANCJĘ, AŻEBY

OPUŚCIŁA POLSKĘ ,

Niemcy drogą okólną, stale dążą do jednego

celu, do rewizji Traktatu Wersalskiego, której

bezpośrednim skutkiem miałoby być okrojenie

Polski, Rząd niemiecki w tych dniach ma zwró-

cić się oficjalnie $0 Francji z propozycją zawar-

cia wraz z Belgią trójprzymierza. Szczegółów na-

razie niema, ale rząd francuski jest pewny, że

Niemcy zaproponują ustępstwa i gwarancje na

Zachodzie, lecz zażądają aby Francja zerwała s0-

jusz z Polską.

Rzecz prosta, że wówczas Niemcy, mając

wolne ręce, zabrałyby się z Moskwą razem do

Polski, z zamiarem odebrania Górnego Śląska

1 Gdańska.

Plany jednak berlińskie są szyte tak gru-

bemi szwami, że Francja w mig na takiej robo-

cie się pozna. Czy to rząd Polncare'go, czy to

rząd Herriot'a, doskonale zdająsobie sprawę, że

ncja: zdradzając Polskę, wydałaby samo na

siebie wyrok śmierci, Ażeby to zrozumieć, nie

trzeba polityków. Wystarczy odrobina zdrowe-

go rozsądku, którego nie Francuzom brak, a

Niemcom,

* % %

~ CzY ORKIESTRA NAMYSŁOWSKIEGO

JEST DOBRA

Niektóre pisma na Zachodzie, komentując

zawiadomienie o przyjeździe orkiestry Namyslow-

sklego do Ameryki, podają w- wątpliwość jej do-

skonałość w porównaniu z orkiestrami amery-

kańskiemi.

Porównanie całkiem niepotrzebne 1 nie by-

łoby stosowne, Pisaliśmy już przed tygodniem, że

orkiestrę Namysłowskiego, jako zespół charak-

terystycznie ludowy, należy tak tylko traktować

1 oceniać. Naturalnie, że gdybyśmy orkiestrę ma-

zurków, oberków 1 kujawiaków chcieli porównać

z jakąkolwiek symfoniczną, popełnilibyśmy gruby

błąd. A szczególniej w reklamie amerykańskiej

błąd taki byłby samobójstwem.

O ile jednak wiemy, komitet zdaje sobie do-

skonale sprawę z istotnych zalet orkiestry i nie

będzie ich marnował, reklamując to, czego ona

nie posiada. -

Czy skład orkiestry Namysłowskiego jest te-

raz gorszy, czy lepszy od składu przedwojennego,

tego nie wiemy. *

Wiemy natomiast, że eksperci w tej dziedzi-

nie są zdania, że jako zespół wykonawczy muzyki

ludowej, jest świetnym i jedynym tego rodzaju

w Europie. :

s w w

FRANCJA NIE ODMAWIA PŁACENIA

DŁUGÓW WOJENNYCH

Wobec tego, że mowa! posła Merlna, wygło:

azona niedawno w parlamencie francuskim na

temat długów wojennych, została przekręcona,

a conajmniej fałszywie interpretowana w Sta-

nach Zjednoczonych, zabrał głos sam premier

Herriot.

Oświadczył on kategorycznie, że Francja nie |.

ma 1 nie miała zamiaru zaprzeczać swolch dłu-

gów, Jednocześnie jednak premjer Herriot zazna- °

czył, że kwestja długów międzynarodowych, za-

cląganych podczas wielkiej wojny jest ściśle zwią-

zana z kwestją odszkodowań. ,

Z tej racji, Francja może żądać odpowi€dMo
dogodnych warunków od Ameryki, ewentualnie
zmniejszenia gumy długów, o które wnbsi pre-
tensje rząd Stanów Zjednoczonych. Premier fran<
cuski, wypowiadając się w imieniu rządu, dał wy-
raźnie do rządowi amer
że bezustanne wołanie o spłatę długów, które
rozlega się w Ameryce, powinno być wstrzymane,

Narazie sprawa już dostatęcznie zaogniona,

zdaje się została załagodzona. Francja ma w tym

wypadku sporo słuszności, twierdząc, że wierzy»

ciel amerykański jest zanadto natarczywy, a na:

wet brutalny: . #

z

Od 1-go stycznia, roku 1924, do chwili obec-

nej, w Stanach Zjednoczonych" powstało 1,500

nowych linji autobusowych, operujących 6,000

automobiłów. Wartość ich przewyższa 30 mi-

IJonów dolarów.. *- /-, « *

„Autobusy w Stanach Zjednoczonych wypie-

rają tramwaje, a nawet w wielu wypadkach ko- |-

teje żelazne, Jest nowe 1 olbrzymie ujście dla po- ,

łężnego przemysłu automobilowego i trustów nas

fłowych. ?
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Księża; księży, księżom, dla księży.;

 

 

Im gorzej ' przedstawia sig
sprawa tak zw. „Kongresu wy-
chodźtwa", tem więcej podnosi
sig wrzawy - na szpaltach nie-
licznych organów. bojującego
rzymiaństwa wyznaniowego. -
Brakuje już jednak konceptu
parafjalnym dziennikarzom, co
raz więc częściej wyręczają ich
wielebnichlebodawcy i duchów
ni „trkveling. agents", W naj
gorliwszych organach wydziało-
wych wyłącznie pisują księża.
Istne zatrzęsienie!

Bronią swej sprawy, Energi-
czniej, niż „dusznego
nia", a jednocześnie wykazują,
że Wydział Narodowy jest stu-
procentowo -przedsiębiorstwem|
księżem i że tylko księża i tylko
dla księży „kongres wychodźt-
wa" proponują, agitują, propa-
gują! Już jednak trzeba było
date bezpensownego tego zjaz-
du odłożyć. Za wielką okazała
się inercja maś  parafjalnych,
by je nawet kłonica ks. Syskie"
go z miejsca ruszyć mogła. Za,
bałamutny ogłoszono program,
by się nań nawet centrowe sfe-
ry naszego wychodétwa daly zla
pać. Przykład najlepszy: odpra-
wa cenzora Z. N. P. Za bardzo
się zna na „farbowanych |li
sach" łewica naszego wychodź-
twa, by nie zbagatelizować no-
wej pułapki, ostrzegając jedno-
cześnie przed nią cały ogół.
Koła zaś niepewne, wahające

się zraziła poważnie nowa orde-
rowa afera, w której główną
chciał odgrywać rolę specjalista
od wdowich posagéw - dr. Tko.

Niewątpliwie zaś dobije spra
wę nowe hasło „kongresowe":
Skarb narodowy  wychodźtwa,
którym ma się zająć Wydział
narodowy. Na skarb ten złożyć
się mają parafjalni byznesiści,: 

uprawiający wolne zawody,, bo
nie można od księży probosz-
czów wymagać, by kolekty na
to zbierali od parafjan (pisze
ks. I. J. Gapczyński). Może tam
i księża coś dadzą, a
mniej, „dla dobrego przykła-
du" zadeklarują; lecz
potem, lub lepiej: nigdy.
Nim się jednak sprawa dalej

potoczy.... bliżej grobu, i zanim
się o niej zapomni, wartoby
"przypomnieć podobne stanowi-
sko naszego wielebnego ducho:
wieństwa w roku 1918, gdy to
duchowni ojeowie narzucali się
lokalnym placówkom K. O. N.
już to na kasjerów, już to na

iekunów kasy", i nieb
przekonawszy się, że. lud na
walkę o niepodległą Polskę pie-
niędzy nieposkapl, sztoreem
stanęli przeciwko wysyłaniu
składek do Polski, oraz odsyla-
niu w ko-
mitetach groszy do kasy cen-
tralnej. Spore sumy, w różnych
lokalnych K. 0. N. żebrane stra-
cone zostały, bo minęły się ze
gwem przeznaczeniem. W tym
to zaś czasie ruch niepodległoś"
clowy w Polsce krytyczne prze-
żywał momenty.
Księży to jednak nie wzru-

szało! Cłlciwość zabiła uczci -
wość, bo o patrjotyzm można co
najwyżej jednostki z pośród
nich posądzać. Jeśli więc w

wej „dziwnię osobliwej chw

tak się nasi księżulkowie spisa«
li - to co się stałoby z propono:
wanym „Skarbem wychodźtwa"
teraz, w normalnych czasach po
wojennego łdkomstwa na grosz?

Zdaje się jednak, że księża
tym razem cnoty nie stracą, za
małĄ bowiem „będzie „skarbo-
wa" pokusa do grzechu.
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W jednym z pis‘m Krajowych
czytamy: z

„Znany, ubywa, malarz
, Bruno Lechowski w Polsce,
postanowił odbyć podróż na-
około świata. Podaje on cie-
kawe wyjaśnienia, co go do
takiej podróży skłoniło.
Dnia 17 września roku u-

biegłego w jednej z artysty» |.
cznych  cukierenek Warsza-
wy, przy stole w rogu sali
siedziało większe towarzyst-
wo składające się z codzien-
nych w tej cukierni gości -,
malarzy i rzeźbiarzy, oraz lu
dzi,
świat artystyczny, /bankie-
rów i finansistów. Rozmowa
była nader ożywiona.

Toczono spór o stanowisko,
jakie zajmie w świecie ję-
zyk. polski.
,- Nie mamy przyszłości
pod tym względem - niechę
tnie rzekł jeden z finansi-
stow. \
- Naturalnie - potakiwał

drugi.
Artyści spojrzeli po sobie,

wreszcie jeden z nich p. Bru-
no Lechowski, zwracając się |
w stronę jednego z bankierów
rzekł:
- A coby pan powiedział*
gdybym się zobowiązał 0-

bejść cały świat wokoło, uży-
wając tylko polskiego  języ:
ka? (
- Nie zrobi pan tego.
- Owszem!
- Trzymam zakład 800,

000 złotych, że-pan nie zrobi,
- krzyknął, bankier.
- Zrobione - rzekł: spo-

kojnie p. Lechowski - biorę
panów za świadków zakładu.

"Pr papier, ' pióro
.. atrament, spisano skt, mocą

którego p. Lechowski ma od-
być wędrówkę dokoła ziemi,
mówiąc tylko. po polskui
pracą rąk zarabia.
jąc na życię i koszta podré.
ży. +

Jednocześbie p. Lechowski
podpisał drugi akt, mocą któ
rego całą wygraną przekazał
na cel budowy domu arty-
stów w Polsce, który „stałby
się ośrodkiem, centrałą opar
cia dla braci artystycznej.

" Zakład podpisany, termin:
wyjazdu - przed rozpoczę:
ciem r. 1985 zmusił artystę
do szybkich przygotówań.-!
Lechowski poszedł na naukę
do szewca, następnie do fryzje
ra. Jeden z najwybitniej-

chcących się otrzeć 0 |.

będzie mógł prod
wśród ludzi dzikich. Pozatem
p. Lechowski odbywał bardzo
staranny trening gimnasty:
czny. - *

Pytanie jednak,czem da-
wiedzie, że posługiwać .gig.
będzie tylko polską mową?"
Być może, że p. Lechowski za

wadzi o New York w swojej po
dróży. Rozmówi się tu między
nami po polsku - nie ulega
wątpliwości.

« "

Zbliżenie między Polską a pań
stwami  bałtyckiemi zdanilom
„Czasu", ma lepsze szanse, ani-
żeli kiedykolwiek przedtem.

„Przedewszystkiem wspóle
ność pewnych Interesów poli
tycznych wystąpiła w osta-
fnich czasach bardzo wyraź-
nie. Wskazać tu należy naj-
przód-na agresywną agitację
bolszewicką, która w ostat-
nim'roky stara się wzniecić
pożar rewolucyjny na naszych
kresach wschodnich, na Ło-
twie {iw Estonfi -›podobnie
jak i w innych krajach per-
pośrednio z Rosją sgsiadują-

 

Wobec tego „Czas" nie przy-
wiązuje do konferencji w Hel
singforsie żadnych przesadnych
Tadzieji, sądzi jednak, że"po:
sunie ona naprzód dzieło zbli-
żenia się państw bałtyckich ku
Polsce. ' w

O POWRÓT MARSZAŁKA
PIŁSUDSKIEGO DO-

ARMJL ..,!

Warszawa, - W prze'x-xalnio-

blicznością, żywo współczującą
i zainteresowaną, odbyło się ze
branie, które jednogłośnie oś-
wiadczyło się za powrotem" Mar
szałka Piłsudskiego do armji i
wogóle do czynnej roli w poli.
tyce pań is fro x a

Po zagajeniu przez wice-mar
szałka "Sejmu Moraczewskiego,
który stwierdził, że Piłsudski
dzieli los wielu wielkich ludzi,i : I n i

chh przez osobistości małe <i
rótkowzroczne, zabrał głos po

"Nel Jaworowski i w świetnym,
a wyczerpującym referacie dał
charakterystykę dziejów naszej
niepodległości, w czasie któr
rych ścierały się dwa prady,-
dwa 'odtebne światopogląd.
Jeden z nich nowożytny, idący
za ogólnym rytmemświata, a

 

cjach wolnościowych oparty re-
prezentuje Piłudski, drugi, to
konglomerat dawnych wad naro
dowych, z upodleniem niewoli
zmieszańych. Przeciwnicy tego,"
„który życie całe złożył w ofie-
rze jednej Idei, bez odchylenia
się ani na chwilę od jej przemo
źnych nakazów, to ludzie mali,
skłonni do kompromisu, odstę-
pujący od zasad i haseł w mło-
dofci głoszonych. Może to po-
czucie własnej. słabości sprawia,:
że zwalczają onj tak: namiętnie
człowięka, co się nigdy idea-
łom swym nie przemiewierzył,
wierząc niezachwianie w ich
zwycięstwo tak w wyzwoleniu
quski jak w triumfie demokra-

i.
Od chwili, gdy młodzieńcem

wszedł w kadry. robotnicze i szu
kał w nich sit do walki na
„śmierć i życie, od wojny japoń-
skiej, gdy wśród przeciwników
Rosji upatrywał oparcie dla
„swoich dążeń, do czasu wielkiej ,
wszechświatowej wojny, Której

nia zapowiadał Już w 1918 r.
w Paryżu Piłsudski przemawia:
jąc do młodzieży polskiej, mówi
że wtefiy tylko na odzyskanie
niepodległości liczyć „będziemy
mogli, gdy Niemcy pobiją Ro-

miecką. n o

I całe życie jest wrodzonym
wodzem, o zaletach cechujących
wielkie kierownicze , jednostki.
Posiada bowiem cudowną nieo-
mal intuicję, łatwość decyzji i
zdolność przewidywania,

Zalety te występują w ofga:
nizowaniu państwa, które" odra-
zu tworzy na modłę demokraty
czną, we wpływie na armię,
której nie chce mieć ślepym na
rzędziem, latwo iść mogącem w
służbę reakcji, ale u-

  

nej.sali Muzeum po brzegi pu- |

"państwa. x

 czywistnić się myth.

\Meble

jest zawsze objawem chorobli-
wym, w którym, wielką. wiea
przynok , ;

Severa's

Antisepsol. © i-

© Usywany 4 phikania gertte.sf:
wywiera on gojący wpływ ta
podraśnione,.. błony gerda i, M,
przynosiulęg. Przyczyni się on
do uchronienia ód chorob zwy-
czajtych w tym roku,

Oens:88 1,60 cantéve.... .

  

  

tu cudu; z odpadkéw-ar
mji obcych, do cudzych celow
używanych, legjóhowa ideolog-
ja Piłsudskiego, opierająca sig
zawsze na sile własnej, tworzy
potężną śriję narodową." Pi"
sudski miusi do kiej powrócić,
wymaga tego -hast Honor; przy-
szłość irpomysina§é narodu i

Głośne oklaski i okrzyki zgro
madzonego. tłumu, poświadczy»
ty kategoryczność tego żądania,
które oby jaknajprędzej

: Brak'mieszkań powodem"?
na najlepszych śmiertelności w Ka-

towicach a
r

KATOWICE, 10 "stycznia. (poze
to), -- Według statystyki przeprowa,
dzokej w Katowleach w roku 1924
było 1,838 urodziń i 951 zgónów i
małżeństw 388. W statystyce urodzin. '
wielka jest liczba dzieci nieślubnych.
Wogóle w porównywaniu z ubiegłe»
mi latami daje się zauważyć wzrost
śmiertelności wśród niemowiąt i do-
rosłych, spowodowane fatalnemi wa»
runkami. mieszkoniowemi. .
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< Swiadomionych a ofiarnych o>

bywateli. Imię jego i wpływ do
 
  cych, Por

zane naturą rzeczy, a ponię-
wąż ma charakter koniecznej
defensywy, nie może uchodzić
za akt agresywny wobec Rosji
tak, jak to starają się przed-
stawić głosy z Moskwy. Wąt=
pić należy, aby tym razem pań

trwogi przed groźbami rosyj-
sklemi od porozumienia się z
Polską w kwestji przeciwdzia-

komunistycznym. P
Także na terenie Ligi

Narodów wspólny interes pol-
sko - bałtycki wystąpił wro-
ku ubiegłym bardzo widoćź»

› nie, Niebezpieczeństwo, jakie
niósłby ze sobą protokuł ge-
newski - a ile sprawa rozbro

należycie uregulowana - jest

to samo dla Polski, jak dla

- Łotwy, Finlandji. Po-

brojeniem nie byłaby objęta

Rogja (jako nie przystępują-

dzi jej musieliby się rozbra-

jać. Kwestja ta musi być na

przyszłej konferencji rozbro-

. jeniowej, o Ileby do niej istot-

 
. szych profesorów muzyki na-

~. uczył go grać na skrzypcach. :

~ a

nie doszlo, naletycle . zba

na | paistw

stwa bałtyckie cofnęły się z |..

Jania zamachom i rozruchom ,

, jeń nie będzie równocześnie. ›| o

legaloby ono na tem, że roz|.

ca do „Protokułu"), a sąsię-
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zainteresowanych jest wska- zamówien
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oraz sprzedaję gotowe.
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FRANCUSKIEGO

   
(Ciąg dalszy).

Pytał o jej nazwisko, błagał, żeby pozwoliła
przyjść do siebie, kiedy już stale we Francji mie-
szka, prosił, żeby go uważała jak przyjaciela Od:
danego.

I ta blada twarz, z wypiekami na policzkach
w tej chwili stanęła mu przed oczami

To była jego córka, to dziewczątko nerwo-
we, które podczas przedstawienia zemdlało na
stenie... jego córka...

I nie w duszy jego nie odezwało się...
- „Zabierz ją, ona jest twoją: twoja krew

płynie w jej żyłach. - Odsuń ją od teatru, od
tłumów, ona potrzebuje spokoju i odpoczynku".
- Zawiesiemy ją w krainę słońca, do Ni-

cel, nad błękitne morze i uratujemy, Michalu, oca-
limy... .
- Tak, tak... Zawieziemy na południe, tak,

masz słuszność, przyjacielu.
Upłynęło jeszcze nieco czasu na poufnych

zobopólnych zwierzeniach.
Potem zeszli na dół obydwa.
Przejeśdzał fjakr pusty...
Randal go przywołał.
A gdy zamykał portjerę, zapytał Michala:
- Gdzie pojedziemy najpierw?
- Na cmentarz Montparnasse,

zgodzisz.
- Tak, mój przyjacielu.
Michal chciał, żeby drugie odwiedziny Ran-

dala były do grobu świętej kobiety, matki jego.
I obydwaj, wsunięci w głąb powozu, jechali w

milczeniu.
Smutek głęboki ciążył nad nimi.
Dzień był smutny, bardzo zimny, pełen mgle!

kiębiących się pomiędzy domami.
Kiedy przybyli na cmentarz, mrok już za-

padał,
Nikogo nie było wmieście umarłych... samo-

tność 1 cisza...
Szll milczący długiemi alejami, przykrytemi

wielkim obrusem śnieżnym, grzęznąc w nim po
kostki.

Wkońcu Michal zatrzymał się przed skro-
mną mogiłą z prostym krzyżem drewnianym I
powiedział:
- To tu...
Randal pochylił się przed krzyżem, pcjem

zbliżył się i padł na kolana.
- Matko! mówił, matko ukochana'...
I złamany boleścią. klęczał długo pochylo-

 

jeżeli. się

ny.
Kiedy się podniósł, dwie kobiety w żałobie,

zdziwione, nieruchome, stały o kilka kroków 1
patrzyły na niego.

To były dwie siostry Gizela 1 Fernanda, któ-
re przyszły, żeby złożyć kwiaty na groble babki.

Gruba warstwa śniegu przygłuszyła ich kro-
ki. Randal nic nie słyszał.

Zdumione widokiem obcego człowięka, klę-
czącego na grobie babki, cofnęłysię instynktow-
nie, podczas gdy wzrokiem zdawały się pytać
Michala.

Randal powstał. - I widząc obydwie otu-
lone w płaszcze żałobne, przypatrywał się Im z po-
dziwem, z zachwytem, którego nie starał się na-
wet ukryć.

Ta szlachetna i nieszczęśliwa zmarła połą-
czyła ich wszystkich przy swoim grobie, tak jesz-
cze świeżym.

Poznał odrazu Różę Leśną, którą już spotkał
1 która tak podobna była do Helletty; ale druga...
ta dziewczyna okazała, z puklami czarnymi wło-
sow.. to była prawdziwa córka rodu Randalów,
żywy portret tej, która spoczyd'ala tu obok,
snem nieprzerwanym.

I nie nie mówiąc, patrzył tylko na dwie pa-

nienki.

Fernanda poznała także poważnego pana,
który, kiedyś, w teatrze pytał ją, jak się nazywa.

To ten sam, nie się... A twarz jego,
która zrazu zatarła się w jej pamięci, powracała
teraz z najmniejszymi szczegółami.

Te same słodkie oczy błękitne, ze słodszym
jeszcze teraz wyrazem. *

A smutek, jaki wtedy zauważyła rozlany na
jego twarzy, teraz może był jeszcze widoczniej-

szy.
Uklękty 1 modliły się także, ,
Kiedy się podniosły, Randal stał obok Mi-

chala i płakał w cichości. -«
- Ojciec wasz! - rzekł Michal.
Obydwie siostry wydały jednocześnie krzyk

szalony, krzyk nigdy niezapomniany, krzyk ser-
ca, które jakby pękało w piersiach.

I obydwie padły w ramiona Randala.
Nikt im nie przeszkodził, sami ciągle bylł.
Zmrok coraz większy zapadał; chientarz lada:

chwila miał być zamknięty.
Dusze zmarłych, unoszące się ponad cypry-

sami; były jedynemi świadkami ich szczęścia.

vit

U Dyrektora.

Od dwuch tygodni Fernanda nie powracała
na bulwar Hausmana; matka Fossard zakłopo-
tana i bardzo zdziwiona jednocześnie, chodziła
do Opery Komicznej, ażeby dowiedzieć się przy-
czyny tej nieobecności.

Nazwisko dlvy, która miata fplewaé tego wie
gzora ,.Haydee", z afisza, a wido-
wisko zostało zmienione.

Wielkie zamieszanie panowało ® personelu |

- _pperowyto »

 

  

 

Dyrektor dowiądywał się na bulwarze Haus
mana, co się stało z divg. to też, jak tylko stara
Foseard przyszła, kazał ją sprowadzić swoje-

go gabinetu.
Zmiana widowiska zmniejszyła już kupno b-

letów, dyrektor też w bardzo złym humorze przy-

jął matkę Foesard.
Ona także nie była spokojna.
- Dobrze, dowiem się przecież czegokolwiek

- myślała, - Nasza śpiewaczka powno znalazła
jakiego Nababa i w świat się z nim puścia... W
jej latach tak samobym zrobiła... ,
- Dzień dobry, panie dyrektorze - rzekła,

podchodząc.

I wyciągając z kieszeni piękną chusteczkę
batystową, obszyta koronkami - chusteczką di-
vy, ściągniętą z jej szafy - utaria nos głośno.

Dyrektor patrzał na nią chwilę, w milczeniu,
potem odezwał się krótko:

Róża-Leśna bardziej słaba. Dlaczego nie u-
przedziła mnie pierwej, a dopiero w tej chwili?

- Ah, to pan był uprzedzony?
- Ma się rozumieć, tegoby jeszcze brako-

wało...

- To pan szczęśliwy...
- Niema, jak dwie godziny, lokaj w liberji

przyszedł mnie zawiadomić, fe diva nie czuje
się dobrze i nie będzie mogła śpiewać dziś wie-
czorem.

- Ba! to coś nadzwyczajnego.
- Lecz służący nie przyniósł świadectwa

doktora.

- Zdrowa jest, jak pan 1 Ja.
„- Więc moja protegowana źle postępuje,

bardzo źle, jestem mocno niezadowolony.

Następnie dodał:
W ostatniej chwili trzeba zmienić afisz, im-

prowisować przedstawienie. Pojmuje pani, że
dużą stratę ponoszę...

- Ja, proszę pana, o niczem nie wiem.
Dyrektor zmarszczył czoło.

, - Kpisz ze mnie, moja pani- rzekł.
- Ależ nie - niech mnie Bóg strzeże, czyż»

bym śmiała? -*

- Więc wytłumacz pani, co to znaczy?
- Róża już trzy dni nie była w domu.
- To dziwne, rzeczywiście.
- Ja sama nie mogę wyjść z podziwu.
- Więc co z tego wnosló?
- Alboż ja wiem?
- Moja ich". kobieto, wszystko, co mó-

wisz, wygląda, jakbyś nie nie chciała wiedzieć,
Panie dyrektorze, Róża nikogo nie słuchała,

robiła, co jej się podobało. Znam ją, jak gdyby
była mojem dzieckiem. Bo to ja wychowałam 1%
wypieściłam ją. jak księżniczkę,

- Zrobiłaś pani dobry uczynek.

- Gdybym choć za niego mała nagrodę...
- Nigdy nie trzeba robić dobrze w tej na- |

dziel.
- Lecz, panie dyrektorze, chodziłam boso, od

mawiałam sobie sabotów, aby tylko jej kupić
buciki.

Dyrektor uśmiechał się; bawił go gniew tej
kobiety. »
- No,no, uspokój się pani - rzekł.
Wsparła ręce na biodrach i głosem ostrym

rzekła:
- Pan może myśli, że onawdzięczna choć

odrobinkę?... Oho... Żartuje z moich wszystkich
prywacyj. Oby tylko mogła śpiewać, to dla niej
wszystko... Drze nas za uszy swojemi ho! ho! i
swojemi ha! ha!... Potem napije się szampana -
naje ostryg i to jej wystarcza. Ah to osobliwa
dziewczyna...

Dyrektor, ubawiony, nie wstrzymywał poto-
ku wymowy megery. Stara warjatka, której cno-
ta nie musiała być dyskrecją, może wygada coś
na konto artystki, co ją zda na łaskę dyrektora.

Jak człowiek zręczny, umiejący korzystać z
okazji zachęcał Fossard dobrotliwym uśmiechem

dalej.

- Róża-Leśna pogardza mną - nigdy nie
przyjdzie do kuchni, bardzo dumna nie odezwie
się do mnie, jak tylko, żeby dać pieniędzy na po-
trzeby domowe. Nie pamięta, że znalazłam ją 1
podjęłam umierającą na odpuście w Yvetot 1 że,
gdyby nie ja, oddawnaby już zlemię gryzła.

Gorączkowała się stara, ucierała nos z ha-
lasem. przestępowała z nogl na nogę, syczała
przekleństwem.
- No, no, może ma jaką miłość w sercu?
- Co znowu? Ona nie kocha nikogo, niko-

go; zimne to, jak Syberja... *
Potem nagle zmieniła to i mówiła,
- A wreszcie, kto wie? Może i wybrała ko-

50; może zdecydowała zrobić z tem koniec...
Dyrektor milczał, A >
Z ręką o stół opartą, słuchał starej,

przerywając, *
Rzeczywiście, może, diva zakochała się nagle

w jakim księciu zagranicznym, i pojechała spe-
dzić z nim parę tygodni naPołudnie?

Jeżeli tak jest, to 1 na niej się zawiódł; czy
to podobna, żeby kobieta, taka baczna, z grun-
tu uczciwa, jak Róża-Leśna, pozwoliła się po-
dej&ć i zaplątała się w banalną awanturę.

Stara Fossard ciągnęła: "
- Panie dyyekwm. przyszłam, do pana po

wiadomość o Róży-Leśnej, a zamiast mi ich
udzielić, pan ciągnie mnie za jęsyk, a ja nie mam
nic do powiedzenia.

ar
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Prezydent Coolidge, członkiem
nej w roku 1913
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_ W SPRAWIE" DEPOZYTÓW, SKŁADANYCH

PRZEZ WYCHODZTWO W POLSKICH -

INSTYTUCJACH PANSTWOWYCH
 

Na memorjat uchwalony i wy-
stany w listopadzie roku zeszłego
do Pana Marszałka Senatu Pol.
skiego w Warszawie, przez wy-
chodźców polskich, którzy celem
pomocy Polsce, deponowali do-
lary w instytucjach finansowych
polskich, na ręce prezesa p. W.
Gondeckiego, nadeszła następują-
ca odpowiedź:
Kopja: „Sekretarz Marszałka

Senatu Rzeczypospolitej Polskiej.
No. 157, Warszawa dn. 27 grud-
nia, 1924. , Wodpowiedzi na me-
morjał przesłany Panu Marszał;
kowi Senatu w sprawie wkładów
oszczędnościowych, złożonych
przez wychodźcówpolskich w A-
meryce w kasach państwowych,
zawi i Pana z poleceni
Pana Marszałka, że Senat na po-
siedzeniu w dniu 19 grudnia, r. b.
uchwalił wtej sprawie rezolucję,
której odpis załączam.
Rezolucja ta została przyjęta
przez Senat prawie jednogłośnie.
Przeciw niej głosowała tylko
część lewicy, mianowicie: Klub
“VVyzwovfeniu”, będący sadni-
czo przeciwny waloryzacji poży-
czki „Odrodzenia", O powziętej
rezolucji został Rząd zawiadomio
ny. Dalsze załatwienie tej spra-
wy spoczywa zalem w rękach Rzą
du i w obecnej chwili trudno jest
przewidzieć jaki będzie ostatecze
ny wynik i wjakim stopniu de-
zyderaty, zawarte w rezolucji Se-
nału, będą wzięte pod uwagę i
uwzględnione".

  

  

 

Sekretarz Marszałka Senat
(Podpisano) Hotyńs

1 załącznik. Do Pana W. Gon-
deckiego w New Yorku:
Kopja wyżej wspomnianej re-

zolucji,brzmi jak następuje:
„REZOLUCJA wsprawie walo-

ryzacji pożyczek państwowych i
zagranicznych wkładów oszczęd-
nościowych w P. K. 0. uchwalo
na przez Senal na posiedzeniu w
dniu 19 grudnia, 1924 r.
Ze względu na liczne petycje,

skierowane do Senatu przez 0s0-
by, które w swoim czasie nabyły
pożyczki państwowe, tudzież
przez osoby, które mieszkając za-
granicą, przekazały swe oszczęd-
ności do polskiej P. K. O., a d
magającej się pełnej waloryz
poczynionych wkładów, wyraża
Senat następującą opinię:

1) zważywszy, że dewaluacja
waluty polskiej była wyłącznie
następstwem pomnożenia ilości
banknotów w celu dostarczenia
Państwu dochodów na pokrycie
bieżących wydatków, a zatem jed
nostronnej działalności państwa,
na którą jego wierzyciele żadne-
go wpływu nie posiadali;

2) zważywszy, że kredyty przez
Państwo, zaciągnięte w formie po
życzek zużyte zostały przez Pań-
stwo w pełnej swej wartości, ja-

 

  

  

 

ką posiadały w chwili wpływu
do kas państwowych; =*
3) zważywszy, że P. K. O, znacz

ną część swych dochodów prze.
lała do kas państwowych, a po-
zatem w ciągu tych kilku lat u-
tworzyła sobie poważny kapitał
obrotowy ruchomyi nieruchomy:
4) zważywszy, że P. K. O., jako

instytucja przez Państwo stworzo
na i pod kontrolą państwową sto-
jąca, przez emigrantów snadnie
z państwem identyfikowana być
mogła, tak, iż zaufanie tej insty-
tucji okazane było wgruncie rze-
czy zaufaniem okazanem Pań-
stwu;

 

  na od roli
nych;

6) zważywszy, że zaufanie, 0-
kazane państwu przez udzielenie
mu kredytu w czasach najkry-
tyczniejszych, wypływa
ważającej mierze z pobudek pa-
trjotycznych, z spekulacją nic
wspólnego nie mającyc

7) zwa że o zaufanie to
u nabywców pożyczek państwo-
wych i właścicieli wkładów ost
czędności Państwo zabiegało;

8) zważywszy, że podtrzymanie
wiary i zaufania w lojalność Pań-
stwa w stosunku do swych wie-
rzycieli jest nietylko wskazane ze
względów etycznych, ale wręcz le
ży w realnym interesie Państwa,
dla którego tzyskanie kredytu we
wnętrznego i zewnętrznego, jest
jednym z głównych warunków
normalnego rozwoju życia gospo-
darezego;

9) zważywszy, że pełna walo-
ryzacja wspomnianych pożyczek
i wkładów oszczędnościowych wy
magałaby kwoty stosunkowo ma-
tej wporównaniu z ogólną sumą
długówpaństwowych, a spłata
jej przez rozłożenie na dłuższy
szereg lat dałaby się uskułecznić
bez uwagi godnego obciążenia
budżetu

10) zważywszy, że pożyczki pań
stwowe nabywane były w róż»
nych terminach, a niejednokrot-
nie, także za fundusze państwo-
wych instytucyj kredytowych, u-
zyskiwane w drodze zastawu
tych pożyczek-

Senat wyraża zapatrywanie, iż
winna zostać wydana ustawa, za-
rządzająca możliwie najdalej idą-
cą waloryzację pożyczek państ.
wowych i pochodzących od wie-
rzycieli zagranicznych wkładów
oszczędnościowych w P. K. O. z
wykluczeniemjednak w obu wy-
padkach wszelkiej możności zys-
ku dla wierzycieli Państwa".

 

    

    

  

 

Wśród egipskich studentów uniwer.
syteckich szerzy się gwałtowna pod-
ziemna agitacja przeciw obecnemu

 
rządowi premiera Ziwars Paszy za
jego proanglelskie stanowisko.
 

   

WIADOMOŚCI Z POLSKI

Tragedja na tle miłosnem

GOLUB, - Czeladnik piekar-
ski, Władysław Winnicki, postrze
lit z browninga zamężną Kornelę
Pawlak, poczem dwukrotnym wy
strzałem w serce pozbawił się ży

jest niebezpieczną. Przyczyny tej
tragedji należy szukać na Ue sto-
sunków miłosnych.
 

Ropa trysnęła

LWÓW, 9 stycznia, (pocztą). -
W. pobliżu» Razniey. pode Borysławem
trysnęła nagle ropa naftowa. Ilość
ropy wynosi 18 cystern dziennie.
Jest to wielką niespodzianką dla prze-

mysłowców, którzy uważali, że Zaglę-
bio Borysławskie jest już wyczerpa-
ne

Sjoniści się skupiają

LWÓW, 9 stycznia, (pocztą). -
Odbył się tutaj zjazd sjonistycznej
rady partyjnej z Małopolski Wscho-

cia. Rana zadana Pawlakowej nie",

 

dniej, Zjazd uchwalił votum zaufa-
mia dla ports: Reicha oraz uchwalit
wnlosels  éciale) b wszysto
kich odłamów stronnictwa #jonistycz-
nego w Polsce. ,

Bibała komunistyczna w ha,-.,:
szarach. wojskowych -=3
w Baranowiczach : .

BARANOWICZE, 10 stycznia, (por.
całą)» -- Przed kilku dniami donosi="
liśmy o wykryciu bibuły komunisty«
cznej w Baranowiczach i aresztowa»
niu niejakiego Tomasza Iwanowa,
kolportera okręgowego K. P. R. T. na
województwo nowogródzkie e
Wczoraj doniesiono wiadtom ter"

pieczeństwa że w koszśrach wojsko»
wych w Baranowiczach przychwyco»
no paczkę odezw komunistycznych.
Oczywiście bibuła została -
miast skonfiskowana i dochodzenia
wdrożone, Treść odezwy tej dotyery-

„| ła protestu paztji komunistycznej w
sprawie aresztowania posła komunie!
stycznego, Łańcuckiego.

Czy sprawa ta łączy się z działa!.
nością Tomasza Iwanowa i kto był
jego pomocnikiem na terente wojskoś
wym, okaże dopiero śledztwo. »

Zabiegi o utworzenie nowej
większości sejmowej

WARSZAWA, 10 stycznia, (poor
tą). - W kołach parlamentarnych
sejmu krążą pogłoski, że w łonie sel-
mu czynione są. próby utworzenia cen-
trum parlamentarnego. Centrum to
miałobybyć podstawą nowego rządu.
Inicjatywa ma wyjść z łona chadecji
i Piasta. Głównymi inicjatorami pro-
jektu mają być p. Korfanty i mar
soie Sata] ores p. Witos. W Joris
sejmu, ezkolwiek w tej chwili jesz.
cze nie funkcjonuje, rozpoczęły się
poufne pertraktacje przedstawicieli
nowo projektowanego centrum z gre
pami najbardziej zbliżonemi do cha»
decji i Piasta

Skądinąd informują nas, że kwe-
stie opanowania rządów przez to
dwie grupy, a w szczególności przez
grupę Witosa, jest dla nich palącą,
albowiem poczynione zostały pewnego
rodzaju zobowiązania które zeralize-
wane nie zostały, a które zrealizować
można tylko przy wydajnej pomocy
ze strony skarbu państwa.
 

Zawiadomienie

Odczyt na temat: „Teorje po.
wstania świata" wygłosi inż. M.
Krajewski, w środę dnia 4-0 lu-
tego, o godz. 8-ej wieczór w Do-
mu Narodowym, -261-7  Driggs
Ave.
"Temat bardzo ciekawy. Nie 0-

mińcie sposobności usłyszenia te-
o odczytu.

6 KOMITET.

Do I-go Oddziału Zw. Mł.
Pol. w Brooklynie

 

Koleżanki i Koledzy!
Posiedzenie miesięczne Igo Od-

działu Związku Młodzieży Pol.
skiej odbędzie się wyjątkowo tym
razem we wtorek dnia Sgo lutego,
o godz. Sej wieczorem. .
Ze względu na to, że na posie-

dzeniu tem mamy wiele ważnych
spraw do załatwienia, obecność
wszystkich «członków jest berwa-
runkowo konieczną.

A. Salik, sekr.
1004 Willoughby Ave.
a ton

T-wo Śpiewu "Symfonia"
"Małżeństwo  1oll", komedja w

trzech nktach Zbierechowskiego, ode-
grana będzie przez Chór "Symtonja".
w niedzielę, dola &go lutego, w sali
Domu Narofowego, pu. 361 Driggt
Avenue, w Brooklynie.
"Maitefstwo Loli" to sztuka o bo

gntej i głębokiej trośct, -cechującej
indywidualność _polskich _autorów,
wolna ud obcych naleciałości, a sa
bujnych fantazji.
"Małżeństwo -Loli" to komedia

wyciskające łzy z oczu. sy śmiechu,
to trzysktówa bomba humorystyczna.
"Małżeństwo Loli! to przedewszyst
kiem wielka wartość literacki.
A toraz preypatrem} sig Je) wyko

nawcom i Odegrana przez

Brooklyniokolica

Gęstość -zaludnienia, -mniejszości
narodowe, naturalne bogactwa Pole
ski, rolnictwo 1 przemysł Polski, -:
Przez 1. M. Morawskiego,

W LUTYM - Wychodźtwo Polskie,
Sezonowe: do Niemiec, Francji, Ro-
H'L ”I‘m Zamorskie: 'do: Połud:
niowej Ameryki, Argentyny, Br
11, Kanady 1 Stanów Jami:
??).” Stosunck -wychoditwa .do'
olski. - Przez ks. dr.

nowskiego, w w ces
 

„Niema jeszcze całego roku, jak
się klub polityczny zorganizował
(Polish -American -Democratic
Club, Inc.) i otrzymał swój char=
tzg-. n_lu'zy dzisiaj blisko 500 człon

ków; w przeciągu kilku miesięcy.

40 nguygh członków otrzymało

drugie papiery obywatelskie. -

Teraz w dniu 14go lutego, klub

  

okolicy i wielu innych zacnych

:::”?ch polskich i amerykań»
i
Bankiet odbędzie się dnia 14go

lutego, b. r. o godzinie ej wiecz.
Bilety są od samotnej osoby

po 533,00: mężczyzna z niewiastą
po 85.00.

Jos. Ciszek, klubowiec. ..;

Zawiadomienie _*

Sokół Polski, Gniazdo 635, w Arto:
mia» L. I. urządza Wieczorek Family
ny, połączony z różnemi niespodziane
kami, w sobotę, dnia go lutego,
1985 r, w Kościuszko Sal, róg Sth
1 Woosley Ave, w Astoria. L. I,
Muzyka prof. Karlewicza,
Powązek o'godzinie 8.ej wieczorem,
Do licznego współudziału zaprisuł

KOMITET

POLSCY LEKARZE

  

 Chór "Symtonja" w którego zespole
znajdujemy wybitne sly amatorskie,
dorównujące nieraz rutynowanym an
tystom.
Reżysorowana przez artystkę te-

atralną panią Helenę Czaplicką.
W głównych rolsch wystąpią pani

F. Mazurkiewicz, pan B. Bromiński,
pan Kreutz, panna Lychowska, pan
świński, pan. Bogdanowicz 1 tnni.
Miłośnikom 1 amatorom ,przedsta-

wień tentralnych nic lepszego done
dzić nie możemy, jak odwiedzić sym-
fontstow w dniu $.g0 lutego.

Bilety wcześnie nabyć można u
kolegi K. Poganowicza. Polonia Bar
ber Shop, 225 Driggs Ave. i w Polart
Photo Studio, 207 Driggs Ave.

Orkiestra T-ws Muzycznego "Mo-
nłuszko", uznana za najlepszą polską
orkiestrę w doblo obecnej. _.,

Zawiadomienie

 

Zarząd

 
Telefon, Oreenpotnt $118 i

Dr. LOUIS 8. GRYCZ :
102 Kent Street, Brooknyn,('~r:. ¢
Dn; :.:-.n.” Ave, i Prenkiin gr

1 od 6 locate
Żmudy I9gote.

doplero wréct a Ke
1 rospocięł -snów -swą rumu?"

--- 

  

 
Telefon, Hugenot 0045

8. M. Lewandowski,

dopzmr unzępowz:
ed 1 do 2 z- when.
W metals Princod(ody

Tor Fourth Avenue, Brooklyn, N; ¥,

Dr. Franciszek W. Wiński:
Dwa Biura w Brocklynie

868 Leonard St 116 North 9th 86

M. Ds

  

NekoNaitA:
08 1 4o 1
08 4 do 8 wieczór

Telephone, Greenpoint 2403, trap
 

dowego 1 14 Gutezda Sokoldw podage
do wiadomości publicznej, {t sorgant
zowal cykl odczytów na rok 1938,
które na następujące tematy zostanę
wygłoszone w Jokalu Sokolni, p. 188

 Pies ten, który uprowadzał ślepych śotnierzy francuskich pod.

- czas wojny, sprzedany został licytacji na ulicy New Yorku, a

pieniądze w tun spówób otrzymane wysłano do Francji |

Grand St., Brooklyn, N. Y.
W LUTYM - Geograficzne Polote

nie Złem Rolskich w Dawnej a
Obecnej Polskiej). 

 
 

Teleton, Btage 3333

HENRYK SOKAL, M. D; °

383 South Third Street
Blisko Union Avenue
IROO‘LVN. N. v.

  

 

   

s :

|." MWaererea 6 do # ween. ;

<3

        



  

6 STRONtCA

 

ram
 

DZIAL KOBIEC
, Redaguje: MARJAOSTROWSKA
 

7 życia Kobiet

W Chieagb, 18-go kwietnia na-
stąpi otwarcie wystawy pracy ko-
biet, Wszystko co kobieta stwo-
rzyła w dziedzinie sztuki, przemy
słu i nauki, będzie w
salach pałacu Exhibition
nq Inicjatorką i kierowniczką Jes!

pani Medill McCormick, zona se-
natora z Illinois. Mow wstępną

 

   

 

wypowie prezydent Coolidge

przez radio, pani Coolidge po-

ciśnie guzik, dzięki któremu

 

drzwi od, wystawy

przed publicznością.

Poezje .

POGODA

Złote południe,
Gwiezdne mam noce,

Przed domem studnię,

i -- W. gadzie owoce. +

otworzą sig

Jaskółkę w strzesze,

A pokój w izbie..

Wędrowców cieszę

| -Dzbanem na przyzbie.

W izbie uw góry

Pan Miłosierny

W progu pies.

Został mi wierny

Ach, żyć w

- 1 tak wesołą

[ .Mógłbym mieć duszę,

Jak moje czoło.

który

 

otusze

Ale mam zwykłą

Skrzypkę. co nuci
() tem, co znikło,

Co już nie wróci
Leopold Staff.

 

 

Kufry posiadają dwie lub trzy

szuflady na wierzchu na lżejsze

ubrania. Na spód kufra ładzie

się zazwyczaj rzeczy najcięższe.

jak papiery, książki, obuwie, etc.,

przyczem u ać się musi by je

układać warstwami, a wszelkie

nierówności wypełniać drobniej-

szeni przedmiotami: potem ukła-

da się bieliznę tak, by powierzch-

nia w kufrze stała się zupełnie

równą, a na końcu dopiero przy-

ubrania i suknię, Z tych

się najpierw grubsze, 8

na “wruhu lion/c i, cieńsze.

   

 

 

 

 

Najważniejsze mm wzorowej

gospodyni stanowią:
1) Zamiłowanie obowiązku.,

2) Pilność i pracowitoś
3) Punktualność i dokłądność.

4) Czystość i zamiłowanie po-

rządku. M |

5% Rozumna oszczędność.
6) Zmysł praktyczny.
Wszystkie te zalety razem 7¢

spolone są dopiero rękojmią do-

brze zorganizowanego. gospodar-

stwa i od najpierwszej młodości

każdej dziewczynce muszą być

wpajane.

  

  

+00 6

„Rozumna matka powinna da-

waćz siebie dobry przykład dzie-

ciom i domownikom i od rana

chodzić czysto umyła, uczesana i

ubrana, a wtedy może i ma pra-

wo od nich to samo wymagać.

Kuchma
\AOBH!)

 

 

 

zielonego grid“.

nki,

z

sosem grzybowyła›

22:14: ś ce w sałatą.
Komo! z wiśni.

Chrust bez białek Sześć źół-

tek utrzeć z tyluż łyżkami cukru

do białości, wlać kwaterkę stod-

kiej. śmietanki, zarobić z mąką,

tak aby ciasto było jak na make-

ron i dało się cienko rozwałko-

[Autem wykrawać chrust i

smażyć na szmalu. Dobrze jest

Zupa z

  

   

   

włać tyżkę spirytusu. Jeśli niema

„- łyżkę octu.
Heron“ wkruchem cieście. -

lagun-śe ciasto z funta mąki, tyż

ki masła, łyżki kwaśnej śmiela»

ny, hżkL cukru i )edncgo jaja:

rozwatko cienko i robić mae

Je pierożki z manuala-dą owoco-

wą lub z konfiturami suchemi›

Na rozpalumm semaleu Jub fry-
yć dopóki się nie zr=

u z tłuszczu ob

_ysll
umewczęxlmiaią

le prze
Afetylko nasze otoczgnie, ale

dewuynlkmm nas samych. Uszli

chetniać się, leak to uszczemwh

się, Zofja Mellerowa.

 

 

   

Wadv nasze

   

 

Eugenia Zmijewska.

CAR I UNITKA

(Ciąg dalszy:)

   

Dosia trzymała głowę spuszczo-
te słowa twarde spadały na
jak kamienie. Zbladła jeszcze

w lurdzlvj. lecz była ładna i bardzo
ea. On to spostrzegł,

gniew z niego już opadał; owijał
się nim bowiemjakby płaszczem,
by się ochronić od uczuć in-
ch, lecz ona robiła na nim co-

Jeszcze się

 

 

  

 

  
in

 

 raz większe wrażenie
przeciwko temu wrażeniu bronił.

 

- 1 dlnczcxu wy jesteście tacy
py ostro
Mimo. woli zaniepo-

  

[ może znowu popi prze-
budują

Tymczasem jeszcze nie--od-
powiedziała cichutko, ale głos jej
zadrzał boję się, że gdy Wasza
Cesarska Mość odjedzie, zaczną
mnie gnębić znowu, a ja--urwała.
-A wy nie macie żadnego pa-

pieru. Ja i o tem pomyślałem.-
Trzymał rękę na biurku, wziął 7
niego papier- ja tutaj piszę do
Archijereja, każę jemu poss
mać popówi żandarmówod prze
& Jdmmnm bylej 'unitki: -Darji

j Ostaszowe) =- głoś
e nie mogę dać

  

  

 

 

 

  
    

  (głos zniżył jeszcze bardziej) bo
Ojciec Jnnokentij podniósł gw
że jestemza unitami i za Polaka
mi-uśmiechnął .sig. gorzko-to
jest za unitkami i za Polkami -
dodał.-W takiej chwili nie może
na: trzeba przeczekać. Musimy.
Powiedziane to było po. fran-

cusku. Podszedł do niej bli
kę na jej ramieniu położy
maczył się- -może nawet przepra:
szał.

Nie podnosząc oczu, wyczuła, że
zrobił się lepszym i rzekła
ko: *

 

  

   

ja mogę opuścić Insty-
tut? Warszawę? - zapytała.
-A gdzież ty pojedzi

cał się do niej pierwszy raz w
czasie tej rozmowy po polskui
pismu v raz mówił do niej:

-Do kraknml - odrzekła, pod

  

bierasz.

  z. klucza „dn.; 2 seuflad, \wyj
z nie] gazetę.

- Ot, co tutaj piszą. Artykuł
, ani słowa, - dodał ironi-

jprzód sam tytuł: „Car
czyli „Wywczasy Mo-

  

  

 

  im Spiewny
tem: „Car przyjechał do Warsza-
wy w początkach czerwca i za-
mieszkał w Łazienkach. Od Ła-
zienek do Insty i
checkich, prey
niedaleko, a
Trey Coe sic i©
domo jaki on dla niej dobry)
pragnął być na popisiei samwłas
mręczuie udzielić naJlL-ptze; u-

czenieyodznaczenie największe w

tym zakładzie, to jest cyfrę Marji

Temluré“ v, Jego dostojnej Mał-

żonki, ci znajdowała się na

mmdzne ze. swoim .spowledni-
kiem, znanym „obrusitielem" Oj-
cem Innokentjim, b. unitka, wy-
łowiona gdzieś na Ukrainie czy
m Wołyniu, mówiąc nawiasem,
dzo piękna i obdarzona nie-
lymi włosami Car

 

  

 

  

  

  

 

zwrócił na nią odrazu uwagę (spo
dziewała się tego. przełożona)
zwrócił większą jeszcze, gdy przy
szło jej.do głowy - zemdleć. Śro
dek był skuteczny. Car przysko-
czy? do niej, zaczął ją ratować, a
że miała włosy rozpuszczone, więc
jedno pasmo owinęło się około
jego mundurowych guzlków O-
pląlala go tak skutecznie, że ]IIL

się nie wyplatat... Ten promien
włosów zawiódł go, ma się rozu-

mieć z b. unitką, do rezydencji

carskiej w Skierniewicach. Tu,

pod opieką przełożonej, damykła
sowej, a fakże jednej z frejlin |.

dwóru (hr. B.), rozpoczął się ro-

mans. Ta sielanka Imam przez

kilka tygodni, aż..
Tu car urwał, n'ie chciał, żeby

sic Dosia dowiedziała o przyby-
ciu jego oficjalnej kochanki.
-- Następuje opis różnych fi

gur, ktore prnhvłv nagle z Pe-

tersburga i przeszkodzily. mnie w

moich Jetńich wywczasach -mó-

wił, podnosząc oczy z nad gazet
, że ong słucha z głową

spuszczoną i że jest corazbledszą.

- Usiądź - rzekł, sadzają ją
na fotelu - proszę tylko ciebie,

nie zemdlej.
Spojrzał na nią z ukrywanym

niepokojem, a z niecierpliwością

w głosie
- Musisz ty mwthlć do koń

ca, co o tobie piszą "rodacy
(Ciąg dalszy nastąpi).

   

   

  

 

   

3LUTEGO (TUESDAY,

  

 

FEBRUARY 3), 1995.

 

WASHINGTON, 2 lutego. -
Niespodziewane zawarcie trakta-
tu pokoju" pomiędzy Japonią i

zostało spowodowane zmia
nami w rządzie St. Zjedn.
Dopóki Japonia miała nadzie-

e sekretarz stanu Hughes
jaźnie usposobiony dla Ja-

ponji pozostanie nadal na
stanowisku kierownika zagranicz
nej polityki St. Zjedn., rząd ja-
poński ociągał się z zawarciem
pokoju z Rosją, mając nadzieję,
że przyjazne stanowisko St. Zjed.
pod kierownictwem sekretarza
będzie dla Japonji wartościow-
em od traktatu pokoju z bol.

szewicką Rosją, zawartego choć-
by na najlepszych warunkach.-

  

  

    

   

   

  

 

 
RIO DE JANEIRO, 2 lutego.

Pokój w Brazylji jest tylko po-
zornym. Cztery z rzędu rewolu-
cje za rządówobecnego prezyden-
ta Bernadesa niewykluczają może
liwości piątej. Nastrój wśród mie
szkańców Brazylji jest niepewny.
Mieszkańcy są zniechęceni do o-
becnego rządu, który jest narzę-
dziem najbogatszych rodów, któ-
re faktycznie podzieliły: Brazylję
na sfery swych własnych wpły-

c, w których zazdrośnie strze
m swych interesów rodowych z

czerbkiem dla państwa i sze
rokich warstw społeczeństwa.
Niezadowolenie

łów cywilnych przedostało się do
armji i floty, które za każdym
razem przyłączają się w większej
Jub „mniejszej liczbie do wywo-
łanej rewolucji. Jeżeli dotychczas
nie udało się rewolucjonistom o-
siągnąć zamierzonego celu, to na-
leży prnpimć niskiej kulturze
ogółu ludności brazylijskiej
dowej łączności wśród arystokra«
cji rządzącej Brazylją.

FORD ZA ZATRZYMA-

NIEM PRZEZ RZĄD ST.

„H. ',MUSCLESHOALS"

Gotow współdziałać z rzą-
dem dla urzeczywistnienia
pierwotnego planu, rządu

DETROIT, MICH., 2 lutego.
Henry Forów w oficjalnem oświad-
czeniu, potwierdził poprzednio ogło-
szoną deklarację że nie jest zupełnie
zainteresowany -w .przedsiębiorstwie
rzgdowem ,Muscle Shoals" i stwier-
dził tylko, że jest chętny współdzia-
lad z rządem dla rozwoju tego olbrzy-
miego przedsiębiorstwa, by je zamie-
nić na olbrzymie zakłady dla. wyro-
bu „nitrató" w czasie wojny, w ta-
nich naworów dla farmerów w cza-
sie pokoju. .
„Rząd |powinien |sam

„Muscie Shomls" i uruchomić je nie
jako olbrzymią elektrownię, ale jako
przedsiębiorstwo, dla wyrobu nitratu
w cząsie wojny, a tanich nawozów
w czasie pokoju"
Naród nmexykunslu wydał 140 mi-

jonów dolarów na stworzenie tego
pnednebmntwu, nie dla stworzenia

"olbrzymiej elektrowni -dla wyrobu
nitratu w czasie wojny i ten pier-
wotny cel. zakładów musi być utrzy›

ny.
Jeżeli rząd pozostanie przy swym

pierwutnym zamiarze, -moja .kompa-
nja - powiedział Ford - odda sig na
usługi rządu, oddając do jego rozpo-
rządzenia wszystkie zdobyte w tym
względzie badania mogące się w wy-
sokim stopniu przyczynić do urzecz
wistnienia pierwotnego planu rządu".

        

 

 

 

Houdini w Hippodromie
 

Kilka nowych atrakcji zalnteresw
Jo publicnofé Hippodromu. .
ni przedstawi sztuczki szeriatanów
opirytystów, którzy udają duchów 1
w zręczny sposób fubrykuję

 

rodzone zjawisku. Nellie 1 Sara
Kosze zaśpiewają -szereg pęknych
pledni. "Noe w Wiszpanii" będzie
połączeniem muzyki. baletu i żywego

obrazu
i

   

wśród żywio- '

swem,

 

 
i

 

w porządku

ZMIANY W RZĄDZIE ST. ZJ. .PRZYSPIESZYŁY

ZAWARCIĘ JAPONSKO-ROSYJSKIEGO

Japonja pogodziła się z Rosją, niepewna, co ją czeka ze

strony Stanów Zjednoczonych

  idy się okazało, że sekretarz

”mum postanowił się wycofać z
areny politycznej, rząd. japoński
zrozumiał, nie prędko znajdzie

[cię na stanowisku kierowni
dityki St. Zjedu. podobnie
liwy jej sekretarz stanu,
Hughes i dla zabezpieczenia
przed: możli i
mi jakie

   

 

   

  

  

  

 

 

r .hpnnjcf
okiemI porating

w do Ameryki, Japonja

|

 

  la się zawrzeć z Rosją traktat po-
koju, którego rokowania toczyły
się, od kilkunastu miesięcyz wy-
czekiwaniem przez rząd japoński

która: wresz

   

sto
nade

›wnej chwili,

  

W BRAZYLJI CIĄGLE TRWA PODZIEMNE

WRZENIE REWOLUCYJNE

Z powodu rzekomo oligarchicznych rządów bogatych rodów
zz

 

    

 

Legińska_ odnaleziona

BOSTON, 2 lutego. - Ethel Le-
gińwka, sławna pianistka, która
zaginęła przed tygodniem w ta-
jemniczy sposób, w chwili, gdy
miała dakoncert w Carnegie Hall
w New Yorku, została odnaleziona
w Bostonie, w zakładzie dla osób
nerwowo chorych.

(Ethel Legin pierwotne nazwie
sko Legińskiej jest z pochodzenia
Angielką, w przybrała do swego
nazwiska Legin- końcówkę „ska",
aby sobie zdobyć większe zaufanie
w świecie artystycznym dla swego
talentu muzycznego, ponieważ we-
dług opini panującej jeszcze do
niedawna, tylko Polacy i Polki od-
znaczali się prawdziwemi złuno-
ściami artystyeznemi. Dla tych po-

akawodów art Angielka Legi
została Polką „Legińską"

 

 

Do członków Stgwarzyuenia

Mech. Polskich i delegatów

na zjazd w Toledo, 0.

Komitet Wykonawczy w New
Yorku uważa za swój obowiązek
jeszcze raz zwrócić się przez pra-
sę do członków Stow. Mech. i de-
legatów na Zjazd, w sprawie
proxy." -
OBYWATELE! Nareszcie po-

winniście się obudzić z le
targu i zaintereśować się obec»
nym zjazdem który odbędzie się
dnia 21 lutego w Toledo, Ohio.
Na tym to Zjeździe delegaci mu

szą wytężyć swoje głowy, aby raz
zrobić porządek w Stow. Mech.
Ponieważ na zjeździe każdy nu-
mer akcji wypisany na „proxy",
będzie się liczyć za jeden głos,
więc Wy, członkowie powinniś-
cie wyposażyć swoich delegatów
w jaknajwiększą ilość takich gło-
sów, czyli „proxy
Każdy członek: powumcn mieć

obowiązek, nietylko sam

podpisać „proxy", lecz i pobudzić.
do tego swego znajomego. Na:

„proxach" powiqna być wypis

na ilość akcyj #ich numery je-

żeli certyfikaty opiewają na wię-

kszą ilość udziałów jak jeden, to
powinny być napisane wszystkie

numery , a po naklejeniu „Reve-

nue Stamp", lub dołączeniu pie-

niędzy na takowe znaczki - o-

| desłane lub Komite-
towi Wykonawczemu na adres:

T. Zieliński, 396 Palisade: Ave.,

Jersey City, N. J.
Nie jest puląduncm. aby człon-

kowie sami wysyłali „proxy" do
Detroit, gdyż to uczynieł sami de-
Jegaci lub Komitet Wykonawczy

Ci (wnukowiektórzy nie otrzy

   

  

 

  
 „ŁumltctuWykonnwcugudo

«
P

W Los Angeleskażdy szofer musi zluzyć dowód przed komisją, lz hamulce jego samochodu są.

„~

Afnerykanin obrabowany

z $15,000 przez ban-

dytów w Meksyku

MEXICO CITY, 2 lutego, - Ar-
thur Wesley, -Amerykanin, kasjer
Transcontinental Oil Co. został na-
padnięty przez sześciu
nych bandytów i obrabowany z 15 ty-
sięcy dolarów, które miał zawieść ja»
ko wypłatę dla robotników zatrudnio-
nych przez kompanię.
Meksykańskie władze policyjne u-

trzymują, że rabunku dokonali. zło-
czyńcy amerykańscy, ktorzy special-
nie Przybyli do Meksyku dla obrabo-
wywania firm amerykańskich, co i
Tatwo» przychodzi, dzięki. znajomość
zwyczajów amerykańskich przy doko-

nywaniu wypłat

  

 

LISTY DO ODEBRANIA

,. Honorata Michalso
_ Michal Banecki

 

AZ.
sum-l.- Dawidowicz
Wierzbicki
Rudolt Magnussen
T. Pytel
AR. *
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Znakomite domowe lekarstwo
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Dawno przed odkryciem -tajemnt
cych widamtn. potrzeba tranu dla
budowy ciałek krwi 1 tkanek cieła
ludzkiego była znana 1 to Tekarstwo
polecane. _Setki lat prób i studjów
dowiodły, że tran jest najlepszym śro
dkiem dia anemicznych Iub ostablo:
nych dzieci 4 dorostych osóB. _Ażęby
złogodzić nieprzyjemny smak tranu
uczynić go czystym. zdrowym i sma
cznym, przyrządzono Emulsję Scola
przed wielu Tatami, jako środek
wzmneniający dla. wszystkich, którzy
potrzebują. fizycznego odrodzenia
Obecnie czytamyw naszem czaso-

piómie "Tysjena" co następuje
"Jedna lyżeczka tranu zawiera tyle

witamin, co funt najlepszego masła
Dlatego daje się dzieciom rachitycz
nym tran. Co się tyczy kalorji, to
trun zawiera ich tylo, tle każdy czy:
sty tłuszcz, alo witamin posiada zna:
cznie więcej niż masło, śmietanka
lub inny tłuszcz"
Ciekawem jest przekonać się, że

Iden jednego z najstarszych fubry:
kantów domowych Tekuzstw

w naszych czasach zupełnego
uznana zo strony
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Scott E. Bowne przezzwykle przed.
więbiorstwo handlowe więcej zrobili
dla zdrowia dzieci niż wiele naszych
ogromnych dobroczonych
Emulsja Scot'a jest prawdziwem

dobrodziejstwem ponieważ umożliwia
matkom leczenia siabych"| anemicz
nych dzieci środkieny/wzmacniającym
t. j. tzanem, który w tej formie jest
pozbawiony zwykłych sobie nieprzy.
jemnych cech
"Nie wige dziwnego. żo Emulsja

Scott'a jest najlepszym znanym śro-
dkiemleczniczym dln dzieci
Jego dobroczynne działanie na

zdrowie dzieci fest ogólnie znane i
popierane przez wszystkich lekarzy,
a kupić to lekarstwo można w każdej

 

 

SPRAWY STÓW. MECHANIKÓW

na wyżej podany adres, a tako-
we otrzyma

Delegaci zako po Iebrnmu od
każdego członka ,.proxy" powin-
ni udać się do notarjusza publicz
nego, który zaświadczy, jaką ilość
proxy wysyła do Detroit w regi-
strowanym Inne Jest obmmąz-

kiem. e-
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legatow. aby sąsxexlme filje, któ-
re śpią snemsprawiedliwych, po-
budzić dożycia i zebrać od wszy-
stkich „proxy". Zadaniem każde-
go delegata powinno być jaknaj»
większa. iloć proxy, a przez pro-
xy takie „By Laws" uchwalić, ja-
kie członkowie będą uważać za
najlepsze. dia Stow, Mech. i jego
członków. „
Delegatami na zjazd z Komite-

u Wykonawczego sq: Piotr Zu-
liński, Józef Ziembiński i Szcze-
pan Zarzycki,
Komitet Wykonawczy: R. Gro-

dzki, J. Ziembiński, P. Żuliński,
$, Zarzycki, Graff, Z. Szwarc T.
Zieliński i Gondek.

Do Filji Slow.Mech. Pol.

© ~w Chester i Wilmington

 

 

Z powodu zbliżającego się Zjaz
du w tym roku, który się odbę-
dzie w Toledo, Ohio, 3lgo lute-
go, b, r., pożądanejest,
wszystkie filje Stow. Pol.
skich wysłały delegata na Zjazd.
Na posiedzeniu odbytem 4-go

stycznia z trzech filli wybrano
komitet, któregiu polecono zwró-
cić się do filji, pozamiejscowych.
Z braku adresów, wzywamy Was,
Rodacy, przez prasę, by dla do-
bra waszego i naszego, jeśli kto-/
kolwiek z mechaników miejsco-
wych zauważy powyższą odezwę,
zwrócił się o informacje do ko-
mitetu w Filadejlji. Adres: 5020
James St, W. Tyl.
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WA -ośmiotamilijne„domy, -rentu
$2,200 (bardzo niskd) tylko po $15

za cztory ladno dugo pokoje, zimna
woda, ulepszenia, właściciel. potrzeb»
je gotówki utycnmmc sprzeda po
99,000 za dom, połówki $2,250,. Dzia«
tajcie natychni L Jeden już sprze›
dany, Przyjdźcie zotweryć  natyche
miast. Zgłostenia przed 6 wieczorom
do Wiliam, $35 Manhatten Avenue,
Brooklyn, (30, 31, 20)2
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